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W niedziele nad ranem pracownicy nagle porzucili prace, nie 


W nocy wczorajszej odbyło 
się w sali Resursy Rzemieślni- 
czej posiedzenie pracowników 
tramwajowych, zgromadzonych 
w ilości przeszło 1500 osób. 

PO CZTEROGODZINNEJ DY 
SKUSJI, BARDZO BURZLI- 
WEJ, POWZIĘTO UCHWAŁĘ 
NATYCHMIASTOWEGO PRZY 
STĄPIENIA DO STREJKU. 

Wybramo dwie komisje strej 
kowe, które natychmiast udały 
się do remiz, przy ulicy Tram- 
wajowej i Dąbrowskiej, celem 
orzypilnowania, by wagony nie 
wyjechały na miasto. 

POSTULATY PRACOWNI- 
KÓW tramwajowych są nastę- 


pujące: 

1) utrzymanie 46-godzinuego 
dnia pracy, 

2) obsługiwanie pociągów 


przez zmiany dzienne od godzi 
ny 6.30 rano do 10.30 wieez., 

3) utrzymanie dotychczaso- 
wych stawek płac i 

4) gwarancja nieredukowania 
pracowników. 

Ponieważ postulaty te zosta- 
ły przyjęte, jak również uchwa 
ła przeprowadzenia strejku z0- 
stała przez zgromadzonych pra- 
ceowników zgodnie zaakcepto- 
wana, przypuszczać należy, iż 
strejk przybierze ostre rozmia- 
zy. (I) 

Ze sprawozdań komisji wy- 
nika, że reorganizację dotych- 
czasowego systemu pracy, dy- 
rekcja K. E. Ł. przeprowadziła 
na skutek żądania inspektoratu 
pracy, jednakże 
POGWAŁCIŁA PRZYTEM IST 

NIEJĄCĄ USTNĄ UMOWĘ 

ZBIOROWĄ, 
mimo, iż par. 5 rozporządzenia 
ministra pracy z dnia 18 sierp- 
nia 1930 roku, uznaje umowy 
zbiorowe za ważne do czasu ich 
wygaśnięcia, to jest, jak w po- 
wyższym wypadku do dnia 31 
marca 1932 roku. Zorganizowa 
ne na terenie K. E. Ł. związki 
zawodowe zaakceptowały zmia 
ny warunków pracy, przyjmu- 
jąc 46 godzinny tydzień pracy, 
WS ZA: PRE ER TATE TAF TAG ZETA 


Hiller domaga się 
- se as . 
dymisji Briininga 
BERLIN, 16. 1. (PAT). Wręczo- 
ny wczoraj wieczorem kanclerzowi 
Brueningowi przez kpt. Goeringa 
memoriał Hitlera ma zostać ogło- 
szony w poniedziałek, Memorjał 
zawierać ma Żądanie dymisji Brue 

ninga. 


BERLI, 16. 1. (PAT), Wszechnie 
miecka „Deutsche Zeituag” utrzy- 
muje, że koła zbliżone do Wilhelm 
str. liczą się z możliwością dymisji 
Bruerisga bezpośrednio po konfe- 
rencji lozańskiej, 


| 


jako obowiązujący, jednakże 
nie zgodziiy się na przedwcze- 
sne zerwanie umowy zbiorowej 
domagając się od dyrekcji cof- 
nięcia wydanych okólników w 
kwestji reorganizacji pracy do 
ezasu wygaśnięcia istniejącej 
umowy zbiorowej. 
W sobotę jednak pracownicy 
dowiedzieli się, że dyrekcja 
NIE ZGADZA SIĘ NA COFNIĘ 
CIE DO DNIA 31 MARCA R. B. 
WYDANYCH OKÓLNIKÓW. 
Wobec tego jak już zaznaczy 
liśmy wyżej pracowniey p0- 
wzięli uchwałę  proklamującą 
strejk od niedzieli, godziny 6-ej 
rano. 
Jednocześnie powołana zosta 
ła do życia 
KOMISJA STREJEOWA W 
LICZBIE 46 OSÓB 
na czele której stanął komitet 
ścisły w osobach pp. Łuckiego, 
Królikowskiego, Stankowskie- 


PARYŻ, 16. 1. (PAT). Plan repa 
racji opracowany przez francuskie 
go ministra skarbu Flandina prze- 
widuje ostre moratorjum odnoszą 
ce się tylko do świadczeń repara- 
cji warunkowych, które, jak wiado 
mo, odpowiadają w przybliżeniu 
sumie należącej się Stanom Zjed- 
noczonym od Francji z tytułu dłu- 
gów wojennych, a która to suma 
będzie mogła być zanulowana o 
ïe rząd Stanów Zjednoczonych 


PARYŻ, 16. 1. (PAT). Komisje 
spraw zagranicznych i wojskowych 
senatu wysłuchały wczoraj szcze- 
gółowege sprawozdania o Sytuacji 
militarnej Rosji Sow. Referent se- 
nator Ececard skonstatował, że do 
tychczas rząd sowiecki nie dostar 
czył lidze narodów wyjaśnienia o 
sile zbrojnej, jakich udzieliły in- 
ne narody. Informacje, podane ko- 
misji przez p. Eccard'a i gen. Bour 
geois stwierdzają, że Rosja Sowiec 
ka znajduje się w okresie wykoń- 
czenia kompletnej organizacji swej 
armji narodowej, zdolnej do zao- 
patrzenia się w materjał również 
którego pod- 


wyłącznie narodowy, 
rozlokowana 


stawa przemysłowa 
jest międry Uralem a zachodnią 
Syberja. Armja liczy około jedne 
go miljona żołnierzy w służbie 
aktywnej oraz 3 miilony ludzi, któ 
można zmobilizować 


go, Kawińskiego, Krupy i Żół- 
ki. 

Nad ranem udała się przed 
remizy komisja strejkowa i po 
wiadomiła  tramwajarzy, któ- 
rzy nie wzięli udziału w zebra- 
niu, o uchwale strejkowej. 
Wszyscy podporządkowali 
deczzji walnego zebrania i 
ANI JEDEN TRAMWAJ 
WYRUSZYŁ NA MIASTO. 


Pierwszy dzień strejku 


Pierwszy dzień strejku, z po- 
wodu niedzieli, nie dał się jesz- 
cze tak bardzo odczuć miesz- 
kańcom, jednakże w godzinach 
porannych dnia wczorajszego 
panowała w Łodzi niesamowita 
atmosiera. Na przystankach 
tramwajowych stały całe szere- 
gi pasażerów, oczekujących na 
tramwaje i zdziwionych nie- 
zmiernie nieukazywaniem się 


się 
NIE 
(w) 


ich. Mało bowiem kto wiedział 
o wybuchu strejku, który tak 
nagle wybuchnął. Już we weze- 
snych godzinach rannych uka- 
zywały się na ulicach miasta 
AUTOBUSY PROWINCJONAL 
NE, 
których ilość z biegiem czasu 
bardzo się zwiększała. 

Zdełano zaobserwować 
wet autobusy warszawskie, któ 
re, w nadziei wielkich zarob- 
ków, przybyły do naszego mia- 
sta. 

Autobusy te przeważnie kur- 
sują na linji Bałucki Rynek — 
Plac Reymonta, za przebycie 
której to trasy szoferzy pobie- 
rają po 40 groszy od osoby. 

Również właściciele  taksó- 
wek przeprowadzili natych- 
miast „reorganizacją jazdy“. 
Pobierano po 50 groszy od oso- 
by za przejazd z Bałuckiego 
Rynku na Plac Reymonta, 


zrzeknie się swych wierzytelności 
wobec Francji. 

Co się tyczy świadczeń bezwa- 
funkowych, plan francuski propo- 
nuje emisję obligacji niemieckich 
kolei Żelaznych, której dochody 
odpowiedzą wysokości tych świąd 
czeń, ij. 660 milj. mrk. złotych i 
które niemieckie koleie wypłaciły- 
by zgodnie z planem Younga do 
kasy banku wypłat międzynarodo 
wych. Termin tych wpłat rozpo- 


4 miljonowa armia sowiecka 


może wyruszyć w bój niezwłocznie po wypo- 
wiedzeniu wojny 


zwłecznie na wypadek wypowie- 
dzenia wojny. 

Plan 5-letni z punktu widzenia 
dróg komunikacyjnych, materja- 
łów transportu rezerw, efektywów 
robotniczych obydwn płci, należy 
traktować jako plan  przyspiesze- 
nia uzbrojenia narodowego Rosji 
sowieckiej. 

Obydwie komisje upoważniły 
swych przewodniczących do zwró- 
cenia uwagi prezesowi rady mini- 
strów na doniostość skonstatowa- 
nych danych na konieczność dla 
delegacji francuskiej w Genewie 
zakomunikowania powyższego kon 
ferencji dla spraw  rozbrojenio- 
wych. 

Na zakończenie komisje wyrazi 
ły chęć wysłuchania expose nowo 
utworzonego rządu przed otwar- 
ciem przyszłych konferencji w Ge- 


nie- |newie i Lozania. 
` 


Francuski plan reparacji 


Moratorjum tylko na spłaty warunkowe 


cząłby się dopiero 1 lipca 1934 r. 
Ten sposób postępowania wg. tezy 
francuskiej byłby podwójnie ko- 
rzystny dla Niemiec, gdyż uwolnił 
by je na 2 lata od wszelkich cięża 
rów spłat, zaś długi wobec Sta- 
nów Zjednoczonych pozostawiono- 
by przyszłości. 

Co do państw europejskich to u- 
wolniłoby je to od wszelkiego ry- 
zyka w spłacie długów niemiec- 
kich, pozostawiając możliwość de- 
finitywnego rozwiązania problemu 
w rękach Ameryki, z którą byłoby 
dość czasu na pertraktacje. 

Plan francuski przewiduje na- 
wet ustąpienie Stanom Zjednoczo- 
nym jako części odszkodowań za 
ewentualne anułowanie przez nie 


wierzytelności wobec Europy -—— 
część obligacji niemieckich kolei 
żelaznych. 


zmiane warunków umowy zbiorowej 


Narady zarzątiu 


Dziś odbędzie się nadzwyczaj 
ne posiedzenie zarządu K. E. Ł. 
na którem omawiana  hędzie 
sprawa wybuchłego bezrobocia 
pracowników tramwajowych. 
—/W zarządzie K. E. Ł. przed- 
stawiciele magistratu, jak wia- 
domo, zajęli stanowisko przy- 
chylne wobec postulatów pra- 
cowników, uważając, iż obecnie 
moment reorganizacji pracy i 
zmniejszenia zarobków jest nie 
odpowiedni. 

ZARZĄD K. E. Ł« POWEŹMIE 
UCHWAŁY 

co do ewentualnych kroków 

wobec wynikłego bezrobocia, 

które naraża akcjunarjusz" ni 

duże straty, 


Inferwencja 


Komisja pracowników tram- 
wajowych rozpocznie dziś in- 
terwencję u władz rządowych. 

Specjalne memorjały przed- 
sławione zostaną inspektorowi 
pracy i wojewodzie p. Jaszczoł- 
towi z prośbą o interwencejs w 
obecnym zatargu, który wobec 
nieustępliwego stanowiska ebu 
stron może się przedłużyć, ha- 
mując normalne życie miasta i 

ODBIJAJĄC SIĘ UJEMNIE 
na szerokich masach, które gió 
wnie korzystają z tramwajów 
jako jedynej dostępnej dła nich 
komunikacji pomiędzy miej- 
scem zamieszkania a miejscem 
pracy. 


Bezpieczeństwa 


Wobec wzmożonego ruchu 
pieszego na ulicach ukazały się 
wezeraj liczne patrole . policji 
pieszej i konnej. Władze bezpie 
czeństwa publicznego wydały 
szereg zarządzeń, mających na 
celu utrzymanie spokoju w 
mieście. (4) 


Nie wolność zbrojeń Rzeszy 


lecz ograniczenie wydatków na armję w innych 
państwach 


BERLIN, 16, 1, (PAT). Przewod 
niczący frakcji  soejal-demokracji 
reichstagu dr. Breitscheid wygłosił 
wczoraj w sali sejmu pruskiego 
przemówienie, w którem występo- 
wał przeciwko tezie min. Groene- 
ra w sprawie rozbrojeniowej. 

Nie wolność zbrojeń dla Niemiec 
— podkreślił Breitscheid — lecz 
ograniczenie wydatków  zbrojenio- 
wych w innych państwach, powin- 
no być hasłem, z którem Niemcy 
wystąpią na konferencji rozbroje- 
niowej. O ile kanclerz Bruening- 


oświadczy w Genewie, że Niemcy 
ani obecnie ani w przyszłości mie 
mogą płacić reparacji, cały naród 
niemiecki poprze tę deklarację. 

Zdaniem mówcy  najwłaściwszą 
formą rozwiązania problemu repa 
racyjnego byloby w obesnej chwi- 
li moratorjum. W tym wypadku 
Niemcy razem z Francją i Anglją 
powinny wystąpić wobec Ameryki 
z oświadczeniem, że system splaf 
politycznych nie daje się dalej u 
trzymać 


Obecny ciężki kryzys gospo- 
darczy, który rozpoczął się po 
naszej stronie oceanu, nie o- 
szczędził też strony przeciwnej. 
Stany Zjednoczone nie są już 
tym szczęśliwyra krajem „pro 
sperity*, którego wsponmienia 
przedstawiają nam niektóre a- 
merykańskie filmy. Niemniej 
jednak struktura społeczna 1 
polityczna tego wielkiego pań- 
stwa stanowi w dalszym ciągu, 
sens  „amerykanizacji*, której 
procesowi ciągle podlegamy, 
procesowi, który nie zamiera 
u nas nawet w ciężkich eza- 
sach kryzysu. Kiedy idea unji 
paneuropejskiej wyjrzała z cia- 
snego ukrycia na światło dzien 
ne, spotkała się z ogóltem uzna 
niem w Ameryce. 

Wszystkie pisma, a wraz z 
niemi ogół czytelników, byli u 
radowani, że ceuropejczycy na- 
reszcie zmądrzeli i że pragną 
naśladować Amerykę w jej dą- 
żeniu do „high standard of li- 
fe*, na drodze do skierowania 
wszystkich sił ku racjonalnemu 
i skoordynewanemu rozwojowi 
gospodarczemu narodów Stare- 
go Świata, Podkreślało się wów 
czas w związku z tem szkodli- 
wość nacjonalizmu, który zwę- 
ża horyzonty i zabarykadownuje 
drogę do postępu. Nacjonaliści 
amerykańscy swą ideę  tłuma- 
czyli z punktu widzenia ściśle 
praktycznych ludzi i urodzo- 
nych businessmanów, że na tak 
wielkim obszarze może się ona 
opłacać, natomiast naj takich 
drobnych terenach, jak pań- 
stwa europejskie, nie opłaca się 
ona zupełnie. Tak samo (porów 
najmy zgrubsza) jak mała fabry 
ka nie może sobie pozwolić na 
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Amerykanizacia Europy 


jeden samochód do dyspozycji, 
gdy wielkie zakłady zniosą bez 
trudu utrzymanie kilku, 

Nie wdajemy się tymczasem 
w dyskusję, czy amerykanizm 
ma rację, czy nie, lecz stwier- 
dzić musimy, że niezależnie od 
projektu Stanów Zjednoczo- 
nych Europy, proces ameryka- 
nizacyjny rozpoezął się u nas 
już dawno i egarnia coraz. to ob 
szęrniejsze dziedziny, Dwiema 
drogami wsącza się ona w na- 
sze życie. Zwewnątrz — dzięki 
sile atrakcyjnej owego „high 
standard of life“, nowego boży- 
szcza ludów, które stwarza za- 
wezasu grunt, podobny do przy 
jęcia amerykanizacji.  Zewuę- 
trzna wreszcie droga —to nie- 
powstrzymana ekspansja ame- 
rykańskiego businessu. Jedynie 
metody amerykańskie stanowią 
najskuteczniejszą broń przeciw 
wpiywom komunistycznym, dą- 
żąeym do opanowania przede- 
wszystkiem narodów  wschod- 
nio - i środkowoeuropejskich. 

Mimo swego biegunowego 
przeciwieństwa w stosunku do 
zagadnień kapitału, — dwa te 
prady, przebijające się pewa 
namiul europejskich tradycji ze 
Wschodu i Zachodu — amery- 
karizacja i komunizm — mają 
jeden skutek wspólny: ścierają 
na pył przejawy indywidualiz- 
mu osobistego i narodowego. 
Trudno osądzić, czy amerykani 
zacja w swym pochodzie ma 
większe szanse od komunizmu; 
w każdym jednak razie nie po- 
została bez wielkiego wpływu 
na twórezość sowiecką, na któ- 
rej zastygającą lawę wybuchu 
zapału wdzierają się już forpo- 
czty amerykanizacji. Traktowa 


nie olbrzymich terenów Rosji z 
punkta widzenia kalkulacji in- 
westycyjnej, współpraca inży- 
nierów zagranicznych, budowa 
wielkiej fabryki Forda pod Mo- 
skwą, zdają się to potwierdzać. 

Oczywiście amerykanizowanie 
Rosji byłoby narazie szczepion- 
ką na dziezee, wątpliwą dla 
normalnego rozwoju.  Pozyty- 
wizm, praktyczność, brak bala- 
stu tradycji, zamiłowanie wygo 
dy, prostota, kult pracy i zdro- 
wie fizyczne — to warunki ide- 
alne dla rozwoiu kultury ma- 
terjalnej. 

Zdaje się, że zamerykanizo- 
wanie Europy jest rzeczą nie- 
uniknioną. Każda nowa zniżka 
cen samochodów, każda nowo- 


zbudowana szosa, każde ulep- 
szenie w organizacji pracy — 


ABA, 


Wkrótce 
ujrzycie 


Victora 
Mac 
Lagien 


w najnowszym 
filmie produkcji 
1932 roku 

w kinie 
„SPLENDID” 


Jej Fkscelencja Milość“ 


to czynniki, przyspieszające ten 
proces. 

Treść amerykanizacji można 
by zgrubsza objąć w paru głów 
nych punktach: 1) znormalizo- 
wane wychowanie _społeczeń- 
stwa, 2) standaryzacja potrzeb 
życiowych, 3) zastąpienie w naj 
szerszych granicach człowieka 
przez maszynę, 4) tempo życia. 
Bezwątpienia te warunki po- 
ciągają za sobą wydatne zmia- 
ny w psychice hidzkiej, Uprosz 
czają ją, sprowadzają poniekąd 
do stadjum, właściwego wieko- 
wi jeszcze bardzo młodzieńcze- 
mu. 

To obserwujemy doskonale w 
Ameryce, ale — niestety — nic- 
ma [pra to rady, Utrzymanie 
„high standard of life“ nie wie- 
le pozostawia czasu na hogace- 
nie się wewnętrzne i wogóle na 
rzeczy nienamacalne. Wiele in- 
dywidualnych uroków życia bę 
dzie musiało się, bez szkody 
jednak. pogrzebać. Niemożliwo 
śeią staje się „splendid isola- 
tion“, „zbliżanie się do malucz 
kieh“, tak samo jak niema tu- 
mu, przed którym można zawi- 
nąć się w togę. Wszyscy są prze 
eiętnie rozwinięci, w miarę scep 
tyczni, nieszkodliwie  pouiali, 
jednakowo oczytani w gazetach 
i radjo - wykształceni, Niema 
już prawie autorytetów, oprócz 
pieniądza. Champion boksu, 
wielki wynałazca, król bandy- 
tów i król stali: Wielkie pomie- 
szanie pojęć wielkości. 

Najwięcej zapewne tracą pa- 
nie. Pani X nie pyszni się już 
swoją oryginałną suknią, a pa- 
ni Y swym wyśmienitym tor- 
tem. Suknia pani X jest teraz 
jedną z ćwierć miljona specjal- 
KARRA TEŻ 


Dziś. nieodwołalnie. poraz ostatni: 


W roli 
głównej: 


Ńr.rk 


nych „standard“ sukien, a tort 
pani Y, wypieczony ze „stan- 
dard“ proszku, nie różni się 
już niczem od tortów, podawa- 
nych we wszystkich inrych do- 
mach. Jeśli w dobie amerykani- 
zacji panie X i Y chcą być ko- 
niecznie oryginalne, to będzie 


ich to kosztowało dużo, dużo 
ponad możliwości finansowe. 


„Standard of life* powoduje, że 
wszystko, co wykracza poza 
jego, chociażby najwyższe, nor- 
my, nadaje się do budżetu chy- 
ba miłljonerów. A miljonerów 
zawsze będzie liczha ograniczo 
na. Tak więc osiągnie się pew- 
ną równość społeczną, mimo, 
że ogólny „standard of life“ bę 
dzie wyższy. I jeśli nawet stery, 
czytjące się pokrzywdzonemi ta- 
ką „niby paupcryzacją*, będą 
cheiały bronić dawnych szań- 
ców, to uczynią z siebie raczej 
aktorów. Nikt nie zechce tkwić 
w wynajętem,  staromodnem, 
ciemnem mieszkaniu, widząc 
sąsiadów, przeprowadzających 
się masowo do własnych, ja- 
snych, urządzonych z komfor- 
tem domków. 

W tem właśnie tkwi petega 
procesu zmerykanizacji, że na- 
wet przeciwnicy jego skutków 
beda mu drogę torowali. Ci, któ, 
rzy nie zechcą się poddać, po- 
zostaną garstka błednych ryce- 
rzy, coraz dalej oddalsjących 
się od bitego gościńca w ciem- 
ne, bagniste labirynty zacofa- 
nia. 


AL. SŁ 
DYDNIA 


Wspólnym wysii- 
kiem i ofiarą pomóż” 
my kezrobotnym 


NIE Za 


Najpiękniejszy 
film sezonu 


Annabella 


|-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


ul. Narutowicza. 20. 


Dźwiękowe kino | 


en 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Dziś i dni nastepnych! 
Początek seansów o godz. 4 po pał. 
pa aaa 


Dziś I dni następnych ! 
Najpiękniejsze arcydzieło 


Rekordowa obsa- 
da ról głównych: 


~ Najwspanialszy 
Ka a nadprzebój. 
SE 

2 
2 ca 
= 
e sławy orkiestry 


polskiej produkcji 


ROMANSE LYDAKSKE - 


Porywające muzyka w wykonaniu światowej WD 
cygańskiej pod bout, BB 


Kama Piosenki w języku rosyjskim. czem 


< Brygida HEIM 


Bilety ulgowe waźne 


Só 


Bezimienni 
Marja Bogda, Adam Brodzisz, Eugeniusz Bodo, 


Pudo 


oraz 


0. Początek o - ssd 


Seenarjusz E. 


Reż. genjalnago angielskiego 


wkina Williama Willeot'a pt. 


JÓZE! OGNIUKFUI 


, w soboty, niedziele I święta o g. 12-aj. 


Bohaterowie 


Zula Pogorzelska, Stefan Jaracz. 


Bodo, Muzyka i chór H. Warsa 


Początek o godz. 4+ej po poł. w soboty, niedziele i święta poranki od godz. 12 w poł. 
Passe-partout, bilety ulgowe i bezpłatne prócz urzędowych, aż do odwołania nieważne. 


Pierwszy całkowicie 
mówiono-śpiewny 
film polski 


wg scenarjusza Generała Wieniawy Długoszowskiego i Ferdynanda Goetla. 
Pogorzelska, Dymsza, Krukowski, Frenkiei, Walter, Chaveau, Skonieczny i inni 
Przełom polskiej produkcji filmowej. Pierwszy i jedyny film polski bez napisów. Bilety ulg. i passe-partout bezwzgl. nieważną 


„Ułani, Ułani, chlopcy malowani” 


— W rolach gł. 


Dziś I dni następnych! Ulubisniee publiczności, nieustraszony bohater sensacji, niezwyciężony 


RE 


w niezwykle sensacyjnym 
dramacie, pełnym wstrzą- 


TIM MC. COY reame Przyjaciel indjan 


Emocjonujące walki białych z indjanami, Niezwykła odwaga i zręczność Tim Me. Coy. Błyskawiczne tempo. Napięcie. Pmocja 
Nad program: Laurel i Hardy u dentysty Wspaniała komedja z udziałem najgłośniejszych komików wspolez «nych 
Ponadto: Dźwiękowe aktualności Metro-Goldwyn. Na pierwązży seans wszystkie miejsca po 50 gr. Poczatek o 4-ej 
2 
r 


r. 18 
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LONDYN, 16, 1. — Były mini- 
ster skarbu Churchil, którego nie- 
dawno przejechał samochód, ogło- 
sił w „Daily Mail” swoje impresje, 
odniesione w chwili katastrofy. 
Wynika z nich, iż człowiek, który 
pozornie leży bez przytomności 
pod samochodem zachowuje zupeł- 
ną jasność sądu i doskonale sobie 
zdaje z tego sprawę, co się wokoło 
niego dzieje, 

Opowiada więc p. Churchil, że 
kiedy ujrzał nadjeżdżające auto 
uświadomił sobie w mgnieniu oka, 
że jest zgubiony. Jednocześnie ru- 


Krystyna 


Ankwiczówna 


posiadająca wszystkie warunki 
dla kuszenia rodu męskiego 


w roli FRANKI 
w przeboju „SHAM“ 


polskim 


FOOD ZYC CODZIENNA 
haiendarz- 


i SOC A R E S A 
„GŁOSU PORANNEGO * 


na rok 1932. 
WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH na 304 stronach 


cena 2.- Zł. 


Prenumeratorzy nasi, którzy się zgło- 
szą bezpośrednio do naszej 


nął pod koła, Odczuł silne uderze- | go osłupiający wyraz twarzy szofe 


nie — ból w czole i w nogach. A 
kiedy leżał na ziemi, zdawało mu 
się, że pracuje normalnie. Przyzna- 
je się ze skruchą, że nie pomyślał 
wówczas o Bogu. Bynajmniej. Przy 
pemniał sobie konferencję, której 
mie będzie mógł następnego dnia 
odbyć. W tejże samej chwili ktoś 
zaczął go wypytywać o nazwisko 
i wiek. Wykrztusił z trudem cyfrę 
-— 57. I znowu przyszło mu na 
myśl, że umiera. Zdobył się jednak 
na wysiłek i oświadczył „komuś”, 
że szofer nie jest winien, Uderzył 


dmi- 


18-11 — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


| Wrażenia człowieka przejechanego 


Były angielski minister skarbu opowiada o swoim wypadku 


8 


Olbrzymia ryba 


ra, który stał obok maszyny i pa- 
trzył na swą ofiarę. 


Potem poczuł Churchil, że go pod- 
noszą jakieś ramiona i układają na 
dnie taksówki. Zauważył też, że 
ma podarty płaszcz. Spróbował po 
dnieść rękę, ale nie mógł tego u- 
czynić. Spojrzał na nią. Obydwie 
ręce zalane były krwią. Pomimo 
chęci nie mógł poruszać palcami. 
— Jestem sparaliżowany pomy- 
ślał ze strachem. Gdy się przeko- 
rał, że nie może również poruszać 
palcami nóg — myśl ta utrwaliła 
się w jego mózgu. Nie bał się już 
śmierci, tylko bezwładu. 


Podczas tego procesu myślowe- |: 
go przeoczył tak istotny fakt, ja- 
kim była jazda taksówką. Nie za- 
uważył, że przyjechano na miejsce |; 
i zatrzymano Się przed bramą szpi 
tala. Wtem — zaczęty go kłuć 
szpilki w przedramię.  Jednocześ- 
nie poruszył palcami prawej ręki. 
Powracał do życia. Tak go arado- 
wała ta myśl, że znowu „przega- 
pił” wjazd do szpitala. Nie spo- | 
strzegł się, że więziono go windę 
na górne piętra. Nie wiedział, że /. 
eskortuje go kilku doktorów. Zo- 
baczył siebie dopiero w łóżku. Do- 
któr pochylał się nad nim i badal! f 
rany, głowę. Ę 

— Czy będzie bolało? — zapy- | 
tał. f 


w 
DW, 


wagi dwuch tte złowiona 
w tych dniach w morzu Północnej 


Ann'giski glref 


wkrótce „CASINO“ 


nistracji (ul. Piotrkowska 70) otrzy- 
mają Kalendarz-Almanach- za zniżoną 
cenę Zł. 1.50 za egz. broszurowany. 


— Tak. 


— To proszę mnić uśpić, wyszep i 


Pogotowie Lekarskie 


Zielona 6. Telefon: 


12-333 


Udziela doraźnej pomocy lekar- 
skiej we wszelkich wypadkach 


Proszę nadesłać 
Należność zł. 


P. K. O. Nr. 66155. 


nagłych o każdej porze dnia i isk 
nocy Lekarska pomoe skuszo-| JĄ pdg 5 
ryjno-ginekologiczna. SBE 


Powieść sensscyjno-kryminalna „Głosu Porannego“ z dn. 18.1.1932 r. Nr.17 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


(Ciąg dalszy) 
— Doskonały wybór, made- 


Wyję!a z torebki list, który o 
trzymała dzisiaj rano od lady 
moiselle. Pani ma gust. Trudno | Tamplin. Katarzyna nie była 
było wybrać coś lepszego na |fłupia. Rozumiała doskonale, 
Riwierę, gdzie panl oczywiście [99 kryło się między wierszami 
spędzi zimę. tego listu i nie czyniła sobie ża- 

— Pozwoli pani, łe jeszcze | dnych złudzeń na temat nagłej 
raz obejrzę tę wieczorową suk- |Sympatji, jaką poczuła dla niej 
nię koloru mauve, powie- |lady Tamplin. Jej kuzynka nie 
działa Katarzyna.  Wirginja |Zapraszała swej krewniaczki 
jeszcze raz wypłynęła na salę. dla przyjemności, ale ze wzglę- 
-= Ta jest rzeczywiście najład- dów materjalnych. Ostatecznie 
aiejsza, Jak ją pani nazwała? dlaczegóżby nie! Dla Katarzy- 


— Westchnienie jesieni. |7Y to zaproszenie było również 
Tak, tak, to jest suknia dla | Pożyteczne i korzystne, 
panil — Przyjmę ofertę — powie- 


Dlaczego Katarzyna przypo- działa sobie w duchu. 
mniała sobie te słowa już po o-| Skręciła na Picadilly i wstą- 
puszczeniu salonu? I dlaczego |piła do biura podróży  €ooka, 
nie mogła się pozbyć przytem jaby natychmiast sprawę za'a- 
uczucia pewnej melancholji? Łwić. Musia!a czekać kilka mi- 
— Westchnienie jesieni. To |nut. Człowiek, z którym właś- 
fest suknia dla pani! — Tak|nie zajęty był urzędnik, wyjeż- 
jest, nadeszła już dla niej je- | dżał również na lazurowe wy- 
sień. Nie poznała nigdy ani |brzeże. Wszyscy jadą teraz na 
wiosny, ani lata i już ich nigdy | Riwierę, pomyślała. Po raz pier 
xie pozna. Straciła coś, czego| Wszy w Życiu uczyni teraz to, 
lej nikt zwrócić nie może. Dzie |©» robią „wszyscy”. | 
iięć lat pańszczyzny w St. Maryj Człowiek przed nią odwrócił 
dead, a tymczasem w Świecie |się nagle i ona zajęła jego miej- 
tipiało życiz. sce. Obstalowała bilet, ale ý- 
— Jestem rzeczywiście idjot,dnocześnie absorbowała ją in 
tą — powiedziała Katarzyna. jna myśl. Twarz tego człowieka 
— Czego che, właściwie? Na-|wydawała jej się dziwnie zna- 
pawdę odnoszę wrażenie, że jomą. Gdzie ona go widzia'a? 
zed miesiącem byłam szczę- | Nagle przypomniała sobie. By- 
wsza, niż obecnie. ło to na korytarzu hotelu Sa- 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 


Wyciąć i przesłać jako druk: 


DO ADMINISTRACJI 


„GŁOSU PORANNEGO* 
w ŁODZI, PIOTRKOWSKA 70. 


tał. 


po skończonym opatrunku. 


zostały w kronikach szpitalnych. 


$kładaj odzież 
i bieliznę dła 


—| IŻE$]| | nezrohoinych 


egz. Kal. Alm. 
przekazują na 


voy. Zderzyła się z nim. Dziw- | dała mu się możliwą do przyję- 
ny przypadek, że spotkała *ię cia, Przy groźnych chorobach 
z nim dwa razy w ciągu jedne- | nie należy się cofać przed sto- 
go dnia. Rzuciła spojrzenie sowaniem niebezpiecznych środ 
wstecz; ogarnęło ją uczucie nie ków. Znał swojego teścia, Re- 


pokoju, aczkolwiek zupenie | zultat walki między Derekiem 
nie mogła zrozumieć, qlaczega. | Ketterlingiem i Rufusem van 
Człowiek ten stał Aldinem nie mógł ani przez 


drzwiach i patrzał na nią. 
Dreszcz ją przeszedł; opanowa- 
ło ją niezrozumia.e przeczucie 
tragicznych wydarzeń. 
Oirząsnęła się z przyrodzoną 
jej energją i eaikowitą uwagę 
poświęciła temu, eo mówił nb- 
sługujący ją urzędnik, 


chwilę ulegać wątpliwości. Gdy 
Derek przechodził obok biura 
Cooka, zwolnił kroku, ale jed- 
nak poszedł dalej. Jeszcze się 
zastanawiał Potem powziął na 
gle decyzję i zawrócił, by wejść 
po chwili do biura podróży. Lo 
kal był względnie próźny, tak, 
że natychmiast jeden z urzędni 
ków przystąpił do obsługiwania 
klijenta. 

— (Chciałbym w przyszłym 
tygodniu pojechać do Nicei. 

— Którego dnia? 

— . Czternastego. 
najlepszy pociąg. 

— Najlepszym pociągiem jest 
oczywiście „Błękitny kurjer“: 
Unika się w ten sposób nud- 
nych formalności celnych w 
Calais. 

Derek potaknął, O tem wszy- 
stkiem wiedział doskonale. 

— Qzternastega — mruczał 
urzędink, —'To dość prędko. 
„Błękitny kurjer* jest zazwy- 
czaj wyprzedany na wiele dni 
naprzód. 

— Może zechce pan spraw- 
dzić, czy jest wolne miejsce w 
wagonie sypialnym — powie- 
dzia! Derek, — Gdyby się nie 
znalazła... — nie dokończył zda 
nia, uśmiechając się dziwnie. 

Urzędnik zniknął na kilka 
minut, poczem powrócił. 


a 


ROZDZIAŁ IX, 


Odrzugona oi rfa 


Derek Kettering rzadko mle- 
gał nastrojom. Jego pełna śmie 
chu beztroska wyratowała go 
już z.niejednej trudnej sytua- 
cji. Teraz również, gdy właśnie 
opuścił mieszkanie Mirelli, cał- 
kowicie już panował nad sobą: 
był ch'odny i nie miał żadnych 
trosk. Potrzeba mu było teraz 
chłodnej rozwagi. Sytuacja, w 
jakiej się znajdował, była hbo- 
daj najtrudniejsza w jego życiu, 
a pojawiły się nieprzewidziape 
czynniki, z którymi chwilowo 
nie umiał sobie poradzić. 

Włóczył się ulicami, zatopio- 
ny w głębokiej zadumie. Roz- 
maite możliwości przebiegały 
mu przez myśl. Derek Ketter- 
ling nie był taki głupi, na jakie 
go wyglądał, Istniały coprawda 
rozmaite drogi, które mogły go 
wyprowadzić z przykrej sytua- 
cji, ale po spokojnem rozważe- 


niu tylko jedna z tydh dróg wy- 


Jaki jest 


pz "EA, 
—n Z e. 


I natychmiast zasnął, a obudził | 
się dopiero w wiele godzin później | 


Impresje Churchila zanotowane | 


| 


4 . żę 
który esiadł na mieliźnie i zostal 
przez burzę wypchnięty na brzeg, 


— W porządku. Wolne są 
jeszcze trzy przedziay. Mogę 


panu jeden z nich zarezerwo- 
wać. Na jakie nazwisko? 

— Pavett — odparł Derek, 
poczem podał swój właściwy 
adres. 

Urzędnik zwrócił się do cze- 
kającej damy. 

— Chcia' abym pojechać czter 
nastego do Nicei. Zdaje mi się, 
że istnieje pociąg, który nazy- 
we się „Błękiiny kurjer“, 

Derek odwrócił się. Przypa- 
dek, dziwny przypadek. Przy- 
pomniały mu się słowa o „Por- 
trecie kobiety o szarych o- 
czach“, które napocy żartem pa 
wiedział do Mirelli. „Prawdopo 
dobnie nigdy jej już nie zoba- 
czę“. A oto ujrzał ją znowu. — 
Nietylko ujrzał. Jedzie ona te- 
go samego dnia na Riwierę. 

Ten dziwny przypadek zro- 
bił na nim wrażenie; był w 
swoim rodzaju przesądny, Po- 
wiedział z uśmiechem, że ta ko- 
bieta przyniesie mu  nieszczę: 
ście. A może rzeczywiście tak 
będzie? Przy drzwiach obejrzał 
się za niąrByła damą, qajpraw 
dziwszą damą. Niezbyt moda i 
tylko w miarę przystojną. O 
szarych oczach, które robiły 
“takie wrażenie, jakgdyby 1# 
miały patrzeć bardzo przenikli 
wie. Nieomal odezuwał pewien 
lęk przed tą „kobietą. Było "Ww 
nim eoś z fatalisty. Poszed! da 
swego mieszkania, znajdujące- 
go się w pobliżu, i zadzwonił na 
służącego. 


(d. e. a) 
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Dr. M. CHMIELNICKI 


zepsute i chore zeby 


MY.IB 


są źródłem wszelkich najniebezpieczniejszych chorób 


W ostatnich czasach 


stwier- by 


pożywienie 'do trawienia, 


dzono fakt, oddawna już znany ,które częściowo tam się rozpo- 


leakrzom - dentystom; kobiety 
© wiele więcej dbają o stan 
swoich zębów. niż mężczyzni. 
A może powodem tego jest wię | 
ksza dbałość o stan zdrowotny | 
kobiet, niż mężczyzn? Nie. Al- 
bowiem inni lekarze specjali- 
ści nic podobnego w praktyce 
swej nie zauważyli. Przeciwnie 
stwierdzono, iż mężczyźni w 
tym wypadku są kardziej ostro 
żni i, zauważywszy u siebie 
jakieś symptomy choroby, 
zwracają się natychmiast po 
poradę do lekarza. Faktu nato- 
miast, że kobiety więcej dbają 
o swe zęby i prędzej się decy- 
dują je leczyć, nie tłomaczy ró 
wnież przypuszczenie, że mają 
one więcej odwagi i wytrwalej 
znoszą ból, niż mężczyźni. Cho- 
ciaż prawdą jest, że obawa 
przed bólem wstrzymuje nie- 
których ludzi od poddania się 
zabiegom lekarza - dentysty. 
Ból kieruje początkowo chore- 
go do lekarza, zle gdy tylko mi 
ja, pacjent zapomina o nim, 
przestaje dbać o chore zeby, 
chociażby z obawy przed bó- 
lem w czasie leczenia, A oba- 
wa ta dzisiaj .przecież już nia 
ma zupełnie racji bytu. Istnieją 
bowiem w obecnej dobie licz- 
ne skuteczne środki zapobie- 
Rawcze, pozwalające leczyć i 
wyrwwać zęby zupelnie bez bó- 
lu. Przy sposobności wspomnę 
o nowowynalezionym przez 
dr. Safera, bardzo skutecznym 


środku zapobiegawczym „Geve- | 


til“ Po wdechnięciu paru kro- 
oe} tego preparatu pacjent nie 
odczuwa bólu nietylko podczas 
zabiegu leczniczego, ale nawet 
przy wyrywaniu zębów. 
Wróćmy jednak do wyżej 
wspomnianego faktu, iż kobie- 
ty więcej dbają i staranniej 
pielęgnują swe zęby, niż męż- 
czyźni. Nie tłomaczy tego w 
żadnym razie przypuszczenie, 
że kobiety w ogólności bardziej 
dbają o swoje zdrowie, niż męż 
czyźni, gdyż jak uczy nas prak 
tyka, sprawa ma się calkiem | 
inaczej. Właśnie kobiety bar- 
dzo malo zwracają uwagi na 
zdrowie i zupełnie je zaniedbu- 
ja Również fakt, że kobiety są 


ale 


bardziej wytrzymałe na ból i 
mniej się bo obawiają, co jest 
bezwzględnie prawdą, nie może 
nam tego wytomaczyć. 
Pożostaje jeszcze jedno maj 
hardziej przekonywujące tłoma 
czenie. Kobiety, dzięki swej za- 


ostrzonej intuicji, odgadły, że 
stan zębów ma zdecydowany 
wpływ na wygląd zewnętrzny 


twarzy ludzkiej. Ładne zdrowe 
zęby dodają twarzy naturalne- 
go wdzięku młodości. Zęby cho 
re próchnieją i wypadają, co 
wpływa na zmianę dziąsła, ke- 
ści oraz mięśni twarzy, Twarz 
traci swój naturalny wygląd, 
policzki zapadają i człowiek za 
czyna się przedwcześnie starzeć. 
Kobiety czują i wiedzą więcej, | 
niż mężczyźni, i dlaiego slano-| 
wią poważny procent w szere- 
gach leczących swe zęby. Wy: 
gląd zewnętrzny bowiem wię- 
ksze ma przeważnie dla ludzi 
nączenie, niż stan ich zdrowia. 
Jedynie silny ból maże ZADĘ- 
dzić chorego do lekarza, 


Każdy człowiek wie, że zęby | 


czyna. Pożywienie zmienia sie 
przed przejściem do żołądka 
mechanicznie oraz chemicznie. 
Praca mechaniczna polega na 
dokładnemi przeżuciu pokarmu, 
który w ten sposób zostaje roz- 
drobniony i starty na miazgę. 
W pracy tej biorą też udział, 
oprócz zębów, kości policzko- 
we, podniebienie, język i inne 
mięśnie. Chore zęby, lub zupeł 
ny ich brak powoduje złe prze- 
żucie pokarmów. Miazga, któ- 
ra dostaje się do żołądka, jest 
źle rozdrobniona, znajdują się 
w niej bowiem cale, źle prze- 
żute kawały. Jest ona trudna 
do strawienia i dopiero po 
długiej, męczącej pracy może 


|się żołądek uporać z nieprzeżu- 


tymi kawałami. 

Pracy mechanicznej towa- 
rzyszy też, jak już wspomnie- 
liśmy, praca chemiczna. Pole- 
ga ona na przetrawieniu już w 
jamie ustnej t. zw. węglowodo- 
rów oraz skrobji. Te związki 
chemiezne są najważniejszymi 
skladnikami wszystkich pokar 
mów, szczególnie chleba, ryżu. 
oraz cukru. Także wydzieliny 
błony śluzowej jamy ustnej 
przyczyniają się do przeżuwa- 
nia pokarmu, a głównie skro- 
bji. Praca chemiczna, niedo- 
kładnie w ustach przeprowa- 
dzona, powoduje niesprawność 
kiszek w pochłanianiu pokar- 
Inu, a następnie poważne kom- 
plikacje, pozbawiające orga- 
nizm najbardziej mu potrzeb- 
nych, najpożywnicjszych skła- 
dników pokarmu. Pierwszą 
przykrością, spotykającą czło- 
wieka, źle przeżuwającego z 
powodu chorych zębów -— są 
bowiem ludzie, którzy źle prze 
żuwalą przez pośpiech — jest 
osłabienie kiszek, powodujące 
częste, a później nawet chro- 
niczne zaburzenia żołądkowe. 

Ludzie, którzy z natury ma- 
ią zdrowy żołądek, nie odczu- 
waja tago wprawdzie prędko, 
i ich żolądek z biegiem 
cząsu słabnie z nadmiaru wy- 
konywanej pracy. 

Dlatego też lekarze powinni 
nieustannie uświadamiać ludzi 
2 znaczeniu dobrego przeżuwa 
nia i o roli w tem zdrowych i 
mocnych zębów,  tembardziej, 
$e ludzi, majacych zęby zdro- 
we, jest na świecie bardzo ma- 
lo. Statystyka bowiem wykazu- 
W, Że na 100 ludzi przypada 
przeciętnie 5 ze zdrowymi ze- 
bami. Możliwe, że dziś stan się 
cokolwiek pogorszył, gdyż w 
ostatnich latach stwierdzono, 
że wśród dzieci tylko 4 proc. 
mia zupełnie zdrowe zęby. 

Wrawie u wszystkich ludzi z 
biegiem czesu zęby zaczyna ją. 
chorzeć, chwiać się i próchnieć, 
powodując tworzenie się otwo- 
rów, a połem wypadają. Psucie 
się zębów jest częściowo rezul- 
latem zużycia, jakiemu podle- 
gają zresztą wszystkie inne or- 


[tany i części ciała ludzkiego. 


Powodem bardzo ważnym jest 
łeż gorąca strawa, 
1a zęby bardzo 
gdyż od gorąca pakaja one, 
przyczem two się wąskie, 
goem okiem  niedostrzegalne 


działająca | 
szkodliwie, 


|szparki.-Do szparek tych prze- 


dostają się znajdujące się za- | 


odgrywają główną rolę przy|wsze w jamie ustnej bakterje i 
przeżuwaniu, ale nie każdy |powodują  próchnienie zębów. 
wie, że zie pożywienie może | Wielu uczonych uważa, że [u- 
mu sprawić wiele przykrości. | dzie w abetnym okresie mają 


Już w ustach przygolowują zę- | 


dlalego słabe zęby, gdyż brak 


im pracy. ŚSpożywana bowiem 
strawa jest przygotowana i 
zmiękczona tak że zęby nie ma 
ją zbyt wiele pracy przy jej 
przeżuwaniu. Widzimy więc 
ze fakt choroby zębów u ludzi 
starają się uczeni wyłtomaczyć 


w rozmaiły sposób, przyczem 
spotykamy nawet niekiedy 
sprzeczne zdauia. Albowiem, 


gdy jedni uważają, że bardzo 
ważnym powodem cihoroby zę- 
bów jest ich zużycie, inni kła- 
dą to na karb ułatwionej dzi- 
siaj zębom pracy. Nowoczesna 
medycyna orzekła przy symp- 
tomach choroby malo znanej, 
iż głównym jej powodem jest 
złe, nieracjonalne odżywianie: 
tą djagnovę  przenteswno dziś 
również na chore zęby. Ale 
przypuszczenie to jest słuszne 
jedynie w wypadku choroby zę 
bów u dzieci. Zębom potrzeba 
wiele wapnia i fosforu, a gdy 
obu tych pierwiastków brak w 
pożywieniu dzieci, zęby źłe się 
rozwijają i nazawsze pozostają 
stabe, W wielu miejscowo- 
ściach woda zawiera bardzo 
mało wapnia, to też zauważono 
tam, że mieszkańcy mają o wie 
le słabsze zęby, niż  gdziein- 
dziej. A więc prawdą jest, że 
woda i pożywienie ma u dzieci 
w okresie ich rozwoju fizycz- 
nego wielki wp'yw na zęby. A- 
le niepewną jest rzeczą, 
wpływa na zęby ludzi doro- 
słych, gdyż przypuszczenie to 
dotychczas nie zostało stwier- 
dzome naukowo À 
Już wcześniej stwierdziliś- 
my, że chore zepsute zęby pro- 
wadzą do poważnych często za 


Na wzór wiedeński 


PRACOWNIA 
ORTOPEDYCZNA 


Karola 5 
pod tisrunkiem 


D-ra Lubicza 


wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo- 
lałe stopy, gorsóty na schorza- 
łe kręgosłupy, aparaty orto- 
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce ete. 


P. T. Publicznoś 

POLECAMY 
Bezkonkurencyjny 
Dżźwiękowego Kina 


„CAPITOL" 


Serja najwybitniejszych  arey- 
dzieł filmowych, które ukażą 
się wkrótce na naszym ekranie: 


„X-27' 


Reżyserji słynnego Sternberga 
z niezrównaną Marleną Dietrich 


„Madame Szatan“ 


Gigantyczne arcydzieło Króla reżyce- 
rów Cecil B. de MILLE'A. 


„KOCHANKA GENERAŁA" 


(Rozstrzygające noc) 
Drarnaf O z życia trójkąta 
rnałżeńskiego. dwieczny problem 
dociekań, DLACZEGO KOBIETA 
ZDRADZA 


qi! 


repertuar 


Dalszy ciąg repertuaru w jutrzej- 
szym numerze | 


czy 


burzeń w żołądku i kiszkach.: 
Fakt ten znany jest ogółowi od 


100 lat. I gdyby tylko to była 
rezultatem zepsutych zębów, 
nieszczęście nie bytoby takie 


wielkie. Ale dziś nrzypuszcza ją. 
że zepsute i chore zęby powo- 
dują cały szereg chorób, n 
których istnieniu przed 20 ty 
lekarze nie mieli pojęcia. 
Oddawna już wiedziano w 
medycynie, że niektóre choro- 
by, jak naprz.: reumatyzm, za- 
palenie pęcherza żółciowego 
lub moczowego może spowodo 
wać t zw. „wewnętrzna ntajo- 
na infekcja“. Rozumiano to w 
ten sposób, że aby organizm 
zachorował na reumatyzm, nie 
muszą doń przeniknąć nowe 
bakterje z zewnątrz. Może się 
bowiem zdarzyć, że posiada on 
utajone źródło imfekcji, że 
znajdują się w nim ukryte nd 
lat kolonje bakterji. Stąd prze- 
dostają się z łatwością do krwi, 
przenikają do innej części ar- 
ganizmu i tam wywołują cho- 
rebę. Khadać i ustalić, gdzie 
się bękterje te ukrywają, jest 
berdzo trudno, gdyż. kolonje te 
nie są większe od ziarnka gro- 
chu, a czasem mniejsze, niż 
gówka od szpilki, Dlatego też 


noszą tego rodzaju mikroby 
nazwę: „wewnętrznej utajonej | 
infekcji, 


Z biegiem czasu 
rze do przekonania, że kolonje 
mikrobów gnieżdżą się głów- 
nie w migdałach w gardle. To 
też w bardzo wielu wypadkach 
udało się uleczyć choroby ne- 
rek i reumatyzm przez zupełne 
wycięcie migdałów. Staje stę 
to dlatego, że mikroby nie są 
uiównvm powodem choroby, 
lecz nie dopuszczają z!ośliwie 
do wyzdrowienia. Coraz to no» 
we hakterje z kolonji przedo- 
stają się do krwi, osiedlają się 
w chorych organach i powodu- 


wego. 

Kliniki amerykańskie zebra- 
iy olbrzymi raaterjał, składają- 
cy się z wielu obserwacji i do-| 
świnaczeń uad chorymi, któ- 
ry stwierdza olbrzymi wpływ 
<rnsutych i "=horych zębów na | 
powstawanie i rozwój licznych 
chorób, Aby zagadnienie to ści 
śle naukowo zbadać, przepro- 
wadził prof. Rożenow około 
6.060 eksperymentów na zwie- 
rzętadl, 


Po tych doświadczeniach i 
ciągłej obserwacji wielu cho- 
rych, doszedł prof. Rożenow 
do następujących, bardzo waż- 
nych rezultatów; u bardzo wie- 
Ju chorych na różne choroby 
znajdvją się kolonje mikrobów 
v zębach, lub w ich okolicach. 
Usunięcie zupełne tych bakte- 
rji powoduje często zupełny po 
wrót do zdrowia. Wstrzyknię- 
cie tychże do organizmu zwie- 
rzęcego powoduje chorobę te- 
ge samego rodzaju, na jaką cho 
rował człowiek, z którego wzię 
te bakierje do zastrzyku. Za- 
<łrzyk, wsięty z bakterji chore- 
RO na reumatyzm, powoduje u 
zwierzęcia takież schorzenie; 
to samo dzieje sią » rapale- 
niem pęcherza żółciowego. 

Otrzymane rezultaty pozwo» 
lity prof. Rożenówowi zestawić 
spis «chorób, powstających z 
powodu utajonej złośliwej in- 
fekcji w zębach 1 ich okoli- 
cach, Oto najważniejsze z tych 
chor<b: reumatyzm stawów, 
mięsni, nerwów, rapalenie pg- 
cherza żółciowego, moczowego. 


a wzmożenie stanu chorobo- | 


|konywującą moc, 


poważna choroba sercowa, kió 
ra przyczynia się często do wa 
ly serca, oraz jeszcze kilka 
rborób żołądka, skóry i oczu. i 
Prawdopodobnie sakażenie 
krwi również mogą spowodo- 
wać zepsute zęby, a także caly 
szereg zaburzeń natury ogól 
nej, występujących drugorze- 
dnie Następuje to wtedy, gdy 
nie sa'ue bakterje, lecz ich jad 
przedostaje się do krwi. (zło. 
wiek sierpi wtedy na bezsen- 
ność. traci apetyt, a od czasu 
do czasu trapi go gorączka, W 


takich wypadkach lekarze są 
w wielkim klopocie, gdyż tru 
dno im postawić djagnozę. A 


jest to iy'ko lekkie wewnętr2- 
ne zatrucie organizmu, spawa- 


dowane przez kolonje  złośli. 
wych mikrobów. 
Rezultaty badań prof. Rożea 


nowa i innych amerykańskich 
lekarzy - uczonych wykazały w 
sposób przekonywujący, iż ze- 
psute zęby moga spowodować 
wiele poważnych chorób. 
Lekarze europejscy, głównie 
niemieccy, nie zgadzają się dp- 
lychczas jeszcze ze swoimi amie 
rykańskimi kolegami. Dlugo ta 
(czyły się gorące dyskusje na 
|ten temat, Przyjazd prof. Roze- 
nowa do Europy i odczyty, wy 
głoszone w Wiedniu, Berlinie į 
innych miastach,  spotęgownły 


doszli lęka- ji tak już gorącą polemikę. 


Opozycja lekarzy europe j- 
skich powstaje stad, że w Ame 
ryce zabrnięto już trochę zadı . 
leko. Tak naurz. jeden amery- 
kański uczory obMiczył že zi- 
psute zęby powodują 50 pror, 
różnych chorób, między inne- 


mi także arterjosklerozę, Inny 
znów wypowiedział bardzo 
śmiałe przypuszczenie, że © 


prócz chorób płciowych i we- 
nerycznych, wszelkie chorahy 
lu biorą swój roczątek, Jest w 
tem oczywiście dużo przesady, 
lecz i ich europejscy koledzy 
nie są lepsi, gdyż zaprzeczają 
jakiemukolwiek wpływowi cho 
rych lub zepsutych zębów na 
star. chorobowy człowieka. 
Obserwacje amerykańskich 
uczonych, a głównie doświad- 
czenia na zwierzętach prof, Ra 
żenowa, mają w sybie tak prze 
że pominąć 
ich milczeniem nie wolno, Ró: 
wanież w Europie rośnie liczba 
lekarzy, którzy są przekonani, 
że zepsute zęby mogą napraw- 
dę wywołać i wywołują poważ 
ne schorzenia, 
Teraz kolej na pytanie natury 
praktycznej: Co należy robić, 
gdy się ma zepsute zęby? Czy 
należy je leczyć, sgy zupełnie 
wyrwać? 


Wielu lekarzy  amerykań- 
skich stoi na stanowisku, że 
zepsute, a nawet niezupelnie 


sckorzałe zęby należy bezwzglę 
dnie usuwać, Wtedy tvlko ist- 
nieje pewność zupełnego usu- 
nięcia utajonych źródeł infek- 
cji. Gdyby stanowiska tego trzy 
mali się lekarze - demtyści, wię 
kszość ludzi {iż w miodym 
wieku nosiiaby sztuczne zęby. 
Zrozumiałe, że to jest przesa- 
dą, gdyż usunąć utajone źró 
dła złośliwej infekcji można ró 
wnież jnnemi metodami Syste 
matyczna opieka iekatsku mo- 
Że spowodować zwwlve wy- 
zdrowienie zębów. 

W każdym razie należy pa- 
miętać, że zębów chorvrh lub 
zagrożonych w żadnym razie 
nie wolno zaniejl ywać. 

(Tiom. Z (z.). 


Nr. 18 


Skufki kryzysu 


" — Panie posterunkowy! — 
Właśnie jakiś człowiek napadł 
mnie i pocałował! 

— Tak, tak, to skutki kryzy- 
su! Większość ludzi nie wie 
co czynić! 


Wiadomoti iela 


Obieg banknofów 


oraz bilonu w roku 

ubiegłym 

Obieg biletów państwowych o- 
raz bilonu na dzień 31 grudnia 
1931 r. wynosił 228,451,590 zł, z 
częgo na bilon przypada złotych 
240,088,549,18, na bilon nabyty 
przez Bank Połski na własność — 
3ź,029,605,82 zł. i na obieg biletów 
państwowych 1,333,435zł. 

W porównaniu do końca toku 
poprzedniego, obieg biletów pań- 
stwowych i bilonu na koniec roku 
1931 zwiększył się o przeszło 25 
miljonów złotych. 


Podkaołami samochodu 


znalazło s-e 8-letnie 
dziecko 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny 7 wiecz. przechodziła ulicą 
Piotrkowską obok Andrzeja 8-let- 
nia Irena Łagowska, córka bezro- 
botnego, zamieszkała przy ul. An- 
drzeja 49. 

W pewnej chwili dziewczynka 
dostała się pod kola samochodu, 
który z wielką szybkością skręcał 
z Piotrkowskiej w Andrzeja. Roz 
legł się przeraźliwy krzyk przeje: 
chanej. 

Zawezwano natychmiast pogoto 
wie miejskie, którego lekarz po 
opatrzeniu przejechanej (doznała 
ona nkaleczenią całego ciała), po- 
lecił przewieźć dziewczynkę do do 
mu. Szoferowi spisano protokuł. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują naŝtepują- 
ce apteki: A. Dancerowej (Zgier- 
ska 57), W. Groszkowski (11 Li- 
siopada 15), Sukc. S. Gorieina 
(Piłsudskiego 54), S., Bartoszew- 
skiego (Piotrkowska 164), R. Rem 
hielińsikego (Andrzeja 26) A. Szy- 
mańskiego (Przedzalniana 75). 


Ulica Franciszkańska była w 
dniu wczorajszym widownią krwa 
wego zajścia, którego przebieg był 
jednak bardzo humorystyczny. 

Tło zajścia przedstawia się na- 
stępująco: 

W domu przy ulicy Nowomiej- 
skiej Nr. 8 w podwórzu znajdował 
się sklep sprzedaży konfekcji, ktć- 
rego właścicielami z jednej strony 
byli Jakub Chaim Szwarcberg i Ma 
jer Szwarcberg (Aleksandrowska 
Nr. 5) z drugiej zaś strony M. i 
Chana Wajntraub (Wolborska 2Ż). 

Ponieważ ostatnio skiep ten pro 
sperował bardzo żle, przyczem po 
między wspólnikami powstawały 
częste niesnaski na tle niedokład- 
ności w obrachunkach, postanowi- 
li oni interes zlikwidować, 


Przy ostatecznym  obrachunku, 
na podstawie posiadanych  przer 
wspólników książeczek, do których 
wzajemnie wpisywali sobie odnoś 
ne pozycje wpływów względnie 
wydatków, okazało się, iż Szwarc- 
bergom przypada do zapłaty od 
Wajntraubów suma zł. 1900. Wspo 
mniane książeczki obrachunkowe 
były jedysym tego dowodem, a 
Wajntraubowie zarzucali wspólni- 
kom fałszowanie w książeczkach. 
Wobec tego wspólnicy postanowi- 
li sprawę tę załatwić za pośrednie 
twem sądu polubownego i w tym 
celu udali się do jednego z łódz- 
kich rabinów. 

Rabin po wysłuchaniu stron, o- 
rzekł, iż celem wydania sprawiedli 
wego orzeczenia, należy dokładnie | 
zrewidować pozycje, zawarte w 
książeczkach. Ponieważ zajęłoby 
to bardzo dużo czasu, postanowio- 
no dokonać tego u niejakiego Icka 
Majera Pasmanika, właściciela do- 
mu przy ul. 
tamże zamieszkałego, 


18. ! — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Krwawy sąd polubowny 


Niezwykła pułapka i atak kobiet.—Ratunku! Bandyci.—Paniczna 
ucieczka po ulicach—Policja prowadzi dochodzenie 


Oto ktoś chwycił nagle wspo- 
mnianą książeczkę i w tym momen 
cie dał się słyszeć jakiś ostry 
gwizd, Na ten sygnał otworzyły 
się drzwi pokoju, do którego wtar 
gnęła cała falanga samych kobiet 
starych i młodych (poszkodowani 
przy zamełdowaniu w policji twier 
dzili, że było ich około... 40). Ko- 
biety te z przeraźliwym piskiem 
i wrzaskiem rzuciły się na Szware 
bergów i poczęli ich bić różnemi 
tępemi narzędziami. 


Dr. nat- a Ma Med. Gw l 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych 
leczenie ńjatermią i elekfroferapi 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w 
W niedziele od 9—1 


Była to niewątpliwie z góry t- 
planowana pułapka, zmierzająca 
do odebrania Szwarchergom ksią- 
żeczki obrachunkowej, jedynego 
dowodu pretensji do 1900 zł. Po- 
czątkowo  Szwarcbergowie przy- 
puszczali, że jest to jakiś niezwy* 
kły napad bandycki, poczęli więc 
przeraźliwie krzyczeć „Ratunku! 
Bandyci!” a następnie ostatnim 
wysiłkiem przedarli się do drzwi. 
Okrwawieni i okaleczeni wydosta- 
li się na ulicę Franciszkańską i 
na | ZC Się do ucieczki. Szwarcher 
gowie byli tak przestraszeni, że za 
miast natychmiast udać się do ko- 
misarjatu, celem złożenia zameldo- 
wania, uciekli do domu, gdzie za- 
wezwany lekarz opatrzył ich i na- 
łożył opatrunki, poczem dopiero 
powiadomili policję. 

Powiadomiona o tym bądź co 
bądź niezwykłym „najeździe ko- 
biet” policja prowadzi energiczne 
dochodzenie, (PY 


Teatr i Muzyka 


Z estrady koncertowej 
Recifal fortepianowy 


Turczyński należy do rzędu 
tych wirtuozów, którzy, posia- 
dając wszystkie składowe czę- 
ści techniki, żadnej z nich w 
swej grze nie dają przewagi; ta 
jemnice sztuk wirtuozowskich 
zostawia w domu, a na estra- 
dzie jest tylko artystą, któremu 
|ehodzi o charakterystykę ogól- 
ną wykonywanego dzieła i © 
wyraz indywidualnego uczucia 


Franciszkańskiej 19, |A przytem gra p. Turczyńskie- 
dokąd też |go odznagza się tal=ql 


spoko- 


rabin wydelegował dwuch swoich | jem, iż słucha się jej z najwyż- 


ludzi. 


Wszyscy razem zasiedli do sto- 
łn. Majer Szwarcherg wyjął z kie- 
szeni swą Książeczkę i położył na 
stole. 

W tej samej jednak chwili stała 
się rzecz tak niezwykła, że zakra- 
wa ona niemal na fantazję, 


$s 


Or. med. 
= 
Ś. Niewiażsk 
Specjalista  ehorób skórnych 


wenerycznych i moczopłeiowych 

elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 

Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1 


Dźwiękowy kino-teatr 


APOLLO ; 


Dziś premiera! 


Wielki podwójny program! 


LEGION POGRANICZNY 


Dramat sensacyjnoromantyczny z życia dzikiego Zachodu. 


W rolach głównych: FAY WRAY, 
JACK HOLT, RICHARD ARLEN. 


Ciekawa treść! 


Niewidziane dotychczas zdjęcia! 


Dzwonnik z Moire Dame 


Następny 
RRARRARNNARARNRNNKAM 


Potężny film dźwiękowy, 
odtwarzający pustynie 
oraż jej niebezpieczeństwa 


Frapujące momenty ! 


Oddzielna poczekalnia dla pań 


szem zadowoleniem bez obawy 
o naruszenie równowagi pomię 
dzy stroną techniczną a ducho- 
wą wykonywanego utworu, In- 
dywidualną zaś cechą jego ar- 
tyzmu jest niewypowiedziany 
wdzięk, estetyka umiaru i bez- 
graniczna łagdność uczuć. Im- 
pulsywny temperament wirtu- 
oza,  okiełznany tchnieniem 
wielkiej kultury i erudycji, 
| wzbudził ogólny podziw, kie- 
lay w drugiej części wieczoru 
przeobraził się z wytwornego 
stylisty w dźwiękowego impre- 
sjonistę. Przypomina swą grą 
orkiestrę Berlioza: tam, gdzie 
potrzeba, wyprowadza ze swego 
| arsenału najcięższe baterje, gdy 
zaś wzetz duchowy wymaga in 
nych środków, wówczas orkie- 


Józefa Turczyńskiego 


wą subtelność orkiestry mozar- 
towskiej, Słowem jest to praw- 
dziwy wirtuoz na wielką salę 
koncertową, umiejący, zająć u- 
wagę każdego słuchacza. 

Najwydatniejszym momen- 
tem w pierwszej części wie- 
czoru było „Scherzo H-moll“ 
Chopina, w drugiej zaś wykona 
nie „Kaprysu*  Dohnanyi'ego 
oraz „Elegji“ Władigerowa zjed 
nało artyście głośne objawy za 
dowolenia, 


g F. Halpern: 


TEATR MIEJSKI 

Dziś po raz ostatni przed zej- 
ściem z afisza fascynująca „‚Spra- 
wa Dreyfusa” a we wtorek ostat- 
nie powtórzenie  arcywesołego 
„Doktora Stieglitza”, Ceny zniżo- 
ne. 

W środę farsa Arnolda i Bacha 
„Królewski film” (Hulla di Bulla) 
W szlygierowej, widowiskowej tej 
sztuce, reżyserowanej przez J. Wał 
dena role ważniejsze odegrają: Szu 
bert, Winawer, Macherska, Nie- 
działkowska, Grolicki, Denk, Pa- 
włowski, Winawer, Węgrzyn. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś po raz ostatni powodzenio- 
wa „Misz Hobbs” z J. Macherską. 

We wtorek i w środę oryginalna 
komedja Brunona Franki „Burza 


stra maleje i przybiera pastelo-'w szklance wody”, 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


12.10 Muzyka z pryt gramofono- 
wych. 

15.25 Odczyt dłą nauczycieli p. 

. „Przeciążenie, czy nieróbstwo ”. 

* 45.50 Płyty gramofonowe. 

16,20 Kurs elementarny języka 
francuskiego. 

16,40 Płyty gramofonowe. 

17,10 Odczyt p. t. „O astrono- 
mie, który wierzy tylko w duszę”. 

17,35 Muzyka lekka i taneczna 
z kawiarni, 

19.15 Komunikat izby przem. 
handl. w Łodzi. 

19,80 Kalendarzyk film., reper- 
tuar teatrów i płyty gramofonowe 

20.05 Feljeton p. t. „„Najmłodsze 
lata Fryderyka Ohoplna'”. 


20.15 Operetka Ziehrera p. t 
„Wesoła para”, 
22.15 Feljeton p. t. „Rewju pa- 


rys 

22,80 Komunikat meteor. i wia- 
domości sportowe. 

22,40 Muzyka taneczna z War- 
ttr FR DES TCTO GÓRZE T T a a o OSY. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Kónigswusterhausen (1635) 

16.50 Klasyczna muzyka forte- 
pianowa (Koncert D-moll / Bacha 
Warjacje Mozarta, Chromatyczna 
fantazja i fuga Bacha). 

20.30 Koncert (Koncert na orga- 
ny z orkiestrą F-dur Hindla, Con- 
certo grosso Stólzela, Symfonja C- 
dur Mozarta). 

Stuttgart (360) 

21,10 Symfonja Berlioza 
rold we Włoszech”. 

Paryż (1724). 
21.00 Opera 
dame Butterfly”. 

Bero-Miinster (459) 

21.30 Koncert skrzypcowy 
moll Staint - Saensa. 

Praga (498) 

20.00 Koncert reprezentacyjny 
(Uwertura tragiczna i Koncert 
skrzypcowy Bramsa, Symfonja A- 
dur Beethovena). 

Budapeszt (550) 

20,00 Wieczór ku czci Mozarta. 


„Har 
Pucciniego „Ma- 


H- 


5 


„Kontrakt Bridge" 


Powoli i do Polski zaczynają do 
latywać słuchy o „kontrakt - brid 
żu” czyli tak zwanym racjonalnyn! 
bridżu., Rzeczywiście, jhk posta- 
ramy się poniżej wykazać, modyfi- 
kacja gry wprowauzona przez p. 
Vanderbildta stara się zapobiegać 


różnym amormalnym _ naleciało- 
ściom spaczającym właściwy cha- 
rakter gry. 


„Kontrakt'—w niczem nie zmie 
niając dotychczasowej rozgrywki— 
wywiera wpływ na grę przez zmia 
nę zapisu. 

Obie partje gra się do 100 — 
przyczem — trefle i karo miast 6 
i 7 liczą się po 20 — coeur i pik 
po 30, bez atout 33. Stosunek za- 
tem zostaje nienaruszony, podob- 
nie jak przy  „plafonie” trzeba 
grać 8 bez atout, 4 coeur albo pik, 
5 karo lub trefle dla zrobienia 
partji Wzrasta przez to znacze- 
nie kontry, a szczególnie rekontry. 
Nieraz mając moralne przekona- 
nie rekontry nie wypowiada się jej, 
bo nie przewidujące nadróbek ryzy* 
ko się nie opłaca. Obecnie przy 
zwiększeniu wartości kolorów moż 
na zapisać „u dołu” 400 nie bio- 
rąc pod uwagę nadróbek. 

Nadróbki — zaś — tak przed 
jak i po partji liczą się 50. Wyklu- 
cza to znowu tak zwane granie 
„na mięso” — „na nadróbki”, w 
szczególności po partji, przez co 
można, było w sztuczny sposób już- 
to wyrównać się rachunkowo, już- 
to wyoalbrzymić różnicę  robrową 
przez stałe niewykorzystywanie 
karte Przytem — „bien-jone” zapi- 
suje się tylko w razie kontry i to 
50. Oczywiście notacja nadróbek 
podlega pomnożeniu w razie kon- 
try lub „re” podobnie „bien- 
joue” przy rekontrze. 

Wpadki przed partją liczą się — 
Pierwsza 100, następne 200, 
Piąta i dalSze Po 400. Ma to na ce- 
lu uniemożliwienie „obrony robra” 
to bezpieczne strzelanie z za płotu 
do partnera, który zrobił partję. 
Takie nieracjonalne przetrzymywa- 
nie karty przeciwnika wytwarza 
jakąś niemiłą atmosferę zacietrze- 
wienia i zdenerwowania, wysoce 
przy bridżu niemiłą a często spo- 
tykaną przy hazardach. Po partji 
pierwszą wpadkę notuje się 100, 
następne po 200. Gdy szanse gą 
wyrównane ustępuje potrzeba tego 
hamulca — piątej lewy 400. Oczy- 
wiście zapis wpadek reaguje na 
kontry podobnie jak nadróbki. 

Koronki z 3 asów lub 4 figur wo 
góle nie są brane pod uwagę. 5 fi- 
gur lub 4 asy rozłożone liczą się 
75 — na jednym ręku 100. 
Reforma mająca znowu na celu 
przywrócenie naturalnego toku li- 
cytacji. Wygórowany zapis za ko- 
ronkę, powodował nieraz przęforso 
wanie licytacji dla wyzyskania. jej. 
Bez kontry a szczególnie przed 
partją kombinacja ta dawała prze- 
ważnie dodatnie rezultaty. 

Szłemik i szlem zapisuje się nor- 
malnie. Zapowiadany mały 500 du 
ży 1000 i to „nieodpowiedzialnie”, 
czyli w razie „niezrobienia” zapi- 
suje się przeciwnikom _ jedynie 
wpadki. Zapisy szlemowe nie ule- 
gają zmianie w razie kontry lub 
„po partji”, Kontra. odnosi się je- 
dynie do ewentualnych wpadek. 
Przez tę zmianę uzyskuje się moż- 
ność mniej ryzykownego a co za- 
tem idzie owo łego k licytowania 
szlemów czyli całkowitego wyko- 
rzystania kart. 

Nareszcie — manszowego nienia, ` 
Robrowe, o ile kontrpartnerzy ma- 
ja mansze, zapisuje się 500, w prze 
Ciwnym wypadku 700. Xasadnicea 
jedynie ułatwienie raghankowe. w 


którem odjęcie partyjnege jest 
zgóry przewidziane. 
Jak widać powyższe 1inowacje 


mają na celu przywrócić grze 
jej właściwy charakter to znaczy 
wyczerpujące porozumienie z 
partnerem drogą licytacji co do 
zawartości swych kart i oakowi- 
te wykorzystanie tychże w umie- 
jetnej rozgrywce. Brigde — naj- 
niniej „hazardowa” z gier karcia- 
nych ulega tu reformie, która obni 
ża do minimum moment hazardu. 


GŁOS SPORTOWY 


Łodź, dnia 18 stycznia 1932r. 


dredy lai pilies 


TF System rozgrywek nie ulegnie zmianie 
"ŁK $: rozpoczyna sezon misłrzósiw 10 kwicfmia 


- W ubiegłą sobotę i niedzielę 
toczyły się obrady walnego 
zgromadzenia dorocznego ligi 
piłkarskiej Obecni byli przed- 
stawiciele wszystkich klubów 
ligowych. Z ramienia Ł. K. S, 
delegowany był na walne zgro- 
madzenie ligi p. Konopka. 

Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa ustępującego zarządu, 
p. ppłk. Izdebskiego walne zgro 
madzenie rozpoczęło swe obra- 
dy pod przewodnictwem inż. 
Rozenstraucha. Po złożonem 
przez ustępujący zarząd spra- 
wozdaniu i po przyjęciu w po- 
czet członków ligi 22 pp. z Sie- 
dlec, rozpoczęto debaty nad 
wniesionemi wnioskami. Rozu- 
mie się, iż najgorętszą dyskusję 
wywołały wnioski domagające 
się reorganizacji dotychczaso- 
wego systemu rozgrywek . * mi- 
strzowskich, względnie dążące 
do zmniejszenia ilości klubów 
w lidze do liczby 10. 

Jak to trafnie osądzaliśmy, 
wszystkie te wnioski ze wzglę- 
du na ustosunkowanie się ilo- 
ści głosów nie miały szans uzy- 
skania większości. To też zo- 
stały one odrzucone. Mistrzo- 
stwa piłkarskie ligi rozgrywane 
więc będą w roku bieżącym tak 
samo jak i w latach ubiegłych. 

Jak dalece liga stroni od 
wszelkich inowacji dowodzi, iż 
nawet tak racjonalny wniosek, 


jak projekt wyjazdu drużyn na 
zawody mistrzowskie na koszt 
własny, również nie zjednał so 
bie komiecznej liczby zwolenni- 
ków i nie został przyjęty. 

Z innych ważniejszych u- 
chwał zaznaczyć należy, iż po- 
stanowiono wręczyć odznakę li 
gową pp. Bieżeńskiemu i mjr. 
Pichecie, jako zasłużonym dla 


ligi działaczom, wreszcie przy- 
stąpiono do wyborów nowego 
zarządu, które dały następują- 
cy rezultat: 

Prezesem obrano ponownie 
p. ppłk. Izdebskiego, wicepre- 
zesi pp. mjr. Żołędziowski i 
Frenkiel, członkowie zarządu 
pp. Derda i por. Dzbański, se- 
kretarz p. Mosin, skarbnik kpt. 


Słoniewski. Wydział gier i dy- 
scypliny: przewodniczący mjr. 
Picheta, członkowie: mjr. Po- 
recki, p.p. Skwarczewski, Ku- 
charski, Szmidt,  Wołonin i 
Milke. 

Wreszcie wiele czasu zajęło 
ułożenie kalendarzyka  rozgry- 
wek ligowych na przyszły se- 
zon. Kalendarzyk ten przewi- 


duje pierwszy mecz ligowy w 
sezmie w Warszawie, w dniu 
20 marca, Zakończenie sezonu 
przewidziane jest w dniu 15 li- 
stopada. W Łodzi  pietwszy 
mecz ligowy odbędzie się qo- 
piero w miu 10 kwietnia, a na 
mecz ten zawitą do ŁKS-u ben- 
jaminek ligi, drużyną 22 p. p. 
z Siedlec, 


Kalendarzyk rozgrywek lśowych 


20.111 Warszawianka — Wi-'covia, Wisła — Legja, Pogoń— 


sła. 
3.IV Legja—Ruch, 
nia — Warszawianka, Pogoń— 
22 p. p, Warta — Cracovia, 
10.TV Polonia — Warta, Cra- 


covia — Pogoń, Czarni — ILe-; 


gja, ŁKS. — Garbarnia, Ruch 
— Cracovia, 22 p. p. — Warta. 

24.IV Garbarnia — Ruch, 
Czarni — Cracovia, ŁKS. — 
Wisła, Legja — 22 p. p. 

1.V Polonia — Warszawian- 
ka, Cracovia — ŁKS., Warta — 
Legja, Ruch — 22 pp. 

3.V Pogoń — ŁKS, 
— Polonia. 

8.V Polonia — ŁKS., Craco- 
via — Garbarnia, Pogoń — Wi- 
sła, Warta — Warszawianka, 
22 pp. — Czami. 

15.V Polonia — Legja, Gar- 
barnia — Warta, 

16.V Wisłą — Czarni. 

22.V Cracovia 22 p.p.: 
Czarni — Garbarnia, Warta — 


Ruch 


Czarżi, ŁKs, — Ruch, 22 p. p. 


Garbar- f — Polonia. 


12.VI Polonia — Garbarnia, 
Wisła — Cracovia, Pogoń — 
Warta, ŁKS. — Legja, Ruch 
— Czami. 

19.VI Warszawianka — Po- 
goń, Garbarnia — Wisła, Czar- 
ni — Polonia, ŁKS. — Warta, 

26.VI Legja — Pogoń, Craco- 
via — Polonia, Warta — Czar- 
ni, 22 p. p, — Warszawianka: 

29.VI Polonia — Wisła, Ora- 
covia — ŁKS, 

3.VII Warszawianka — ŁKS. 
Garbarnia — Pogoń, Czarni — 
22 p. p, Ruch — Warta, 


10.VII Legja — Garbarnia, 
Wisla — Ruch, Pogoń — War- 
szawianka, Warta — Polonia. 


17.VII Cracovia — Czarni. 
24.VII Garbarnia — 22 p, p. 
31.VII Ruch — Garbarnia. 
7.VIII Garbarnia — Czarni, 
Warta — 22 p. p., Ruch — Ł. 


Wisła, Ruch — Pogoń, Legja — |K. $ 


Warszawianka. 
26.V Warszawianka — Cra- 


Niemcy jadą do Lake Placid 


Polscy hokelści czują 


BERLIN, 16. 1. Już po raz pią- 
ty zadecydował niemiecki komi- 
tet olimpijski wysłać reprezenta- 
cję hokeistów niemieckich na 
igrzyska do Lake Placid. Tym ra- 
zem decyzja ma być ostateczna. 

Odjazd niemców nastąpi 21 bm. 
z Hamburga, 

Na decyzję wpłynęła depesza a- 
merykanów, zawiadamiająca, że 
zamiast planowanych 8 spotkań 
rczegrają niemcy tylko 6 meczów 
w 9 dniach. ZE 3 


Do Warszawy nadeszła depesza 


>- Trzej bobsleighiści niemieccy 


ŻE 


się dobrze na oceanie 


ze statku „France” wiozącego na- 
szą ekspedycję olimpijską do Ame 
ryki. Zarówno hokeiści, jak i nar- 
ciarze czują się stosunkowo do- 
brze, chorobę morską odczuwa nie 
wielu sportowców, mimo  ctztero- 
dniowej podróży. 

Przybycie okrętu do Nowego 
Jorku spodziewane jest we wtorek 
dnia 19 b. m. 

Hokeiści zaraz po wylądowaniu 
jadą do Bostonu na mecz z Har- 
vard University -— mistrzem St, 
Zjedn., narciarze zaś jadą wprost 
do Lake Placid. 


nistrz świata Kilian (na lewo), Zahn (pośrodku! i Huber (na prawo), 


kłórzy wyjechali na olim pjadą da Lake 


14,VIII Polonia 
Cracovia — Ruch. 

15.VIII Warta — ŁKS. 

21.VIII Polonia — Cracovia, 
Wisła — Warszawianka, War- 
ta — Ruch, 22 p. p. — ŁKS. 

28.VIII Legja — Czarni, Cra- 
covia — Warszawianka, 22 p. p. 
— Pogoń. 

4.[X Warszawianka — Ruch, 
Cracovia — Wisła, Pogoń — 
Legja, ŁKS. — Czarni, Warta 
— Garbarnia. 

11.IX Legja — Wisła, Gar- 
barnia — Cracovia, Czarni — 
Warszawianka, ŁKS. — Polo- 
nia, 


Zawody narciarskie 
w Zakopanem 


W sobotę rozpoczęły się zawo- 
dy narciarskie o „Memorjał ś. p. 
por. Wójcickiego” zorganizowane 
przez sekcję narciarską Wisły w 
Zakopanem. Na starcie stanęło 
przeszło 100 zawodników. W bie- 
gu 17-kilometrowym startowało 80 
zawodników, z czego 52 ukończy- 
ło biegi. Pierwszy Berek Włady- 
sław, (SNTT) 1 g. 24 m. 41 sek., 
drugi Dawidek (SNTT) 1 g. 25 m. 
S sek., trzeci Orlewicz (Wisła) 
1 godz. 26 min, 11 sek. W biegu 
wojskowym 25-kilometrowym pier 
wszy por. Łętowski na 18 km. 
1,44,20, drugi por. Sawczyński. W 
biegu juniorów startowało 20 za- 
wodników. Pierwszy Gewont (Wi- 
sła) 35,20, drugi Stopka Józef. W 
biegu 4-kilometrowym pań pierw- 
sza Stopkówna (SNTT) 27,45, dru 
ga Kotarska. 

W skokach 1) Kalesar n. 215 
(skoki 49 i 52 m.), 2) Łuszczak, 3) 
Gąsienica, W kombinacji 1) Łusz- 
wrak, 2) Rzutkowioz. 


Pogoń, 


18.IX Polonia — Czarni, Gar 
barnia — Legja, Pogoń — Cra- 
cavia, Warta — ŁKS., Ruch — 
Wisła. 


25.IX Warszawianka — Gar|P 


barnia, Wisła — Warta, ŁKS— 
Pogoń, 22 p. p. — Legja, 

8.X Warszawianka — 
nia. 

9.X Legja — Warta, Wisła — 
Garbarnia, ŁKS. — Czarni, 22 
p. p. — Ruch. 

16.X Warszawianka — 22 p. 
pa Garbarnia — ŁKS., Czarni— 
Wis'a, Warta — Pogoń, Ruch— 
Legja. 

23.X Polonia — Ruch, Cra- 


Polo- 


barnia, ŁKS. — Warszżwianka, 
22 p. p. — Wisła, 

380.X Legja — Polonia, Wisła 
— Pogoń, Czarni — Ruch, 22 


. p. — Cracovia. 
LXI Warszawianka — War- 
ta, Garbarnia — Polonia, Po- 


goń — Ruch. 
6.XT Czarni — Warszawianka 
Polonia — 22 p. p.. Cracovia — 


Legja. 
Polonia i 22 p. p. — Garbarnia. 


Kalendarzyk ten ulegnie jednak 
pewnym coprawda nieznacznym 
zmianom, gdyż nie wszystkie klu- 
by lzgodniły sobie terminy. Osta- 
tecznem opracowaniem jego zaj- 


covia — Warta, Pogoń — Gar- | mie się wydział gier i dyscypliny. 
SEETETZTNTECIZWIEK ZY ZYK ER a e R S 5 DET WÓAEDEC "PA 


ŁKS-Union 2:0(1:0, 0:0, 1:0) 


Czerwoni są najgrożniejszymi pretendentami dc 


tytułu 


Po dłuższej przerwie sportowcy 
łódzcy doczekali się meczu hoke- 
jowego. Lodowisko w Helenowie 
było w dniu wczorajszym terenem 
walki o tytuł mistrza Łodzi, jaką 
stoczyli między sobą dwie najlep- 
sze drużyny naszego miasta, to 
znaczy Union i ŁKS. 


Przeciwnicy wystąpili w mocno 
zdekompletowanych składach, W 
szeregach ŁKSz abrakło Lutrosiń- 
skiego, Linki i Chełmickiego, nato 
miast w Unionie — Glicensteina i 
Wisławskiego. Szczególnie nieobec 
ność Wisławskiego dawała się od- 
czuć w drużynie zielonych, jest on 
bowiem owym przysłowiowym mo 
torem całego zespołu. 


ŁKS górował nad przeciwni- 
kiem szybkością  przeprowadza- 
nych akcji, przyczem najlepiej spi 
sał się Król, bezwzględnie najlep- 
szy w Łodzi hokeista. Szybkością 
nikt mu nie dorównuje, umiejęt- 
nością prowadzenia krążka rów- 
nież przewyższa wszystkich, Jego 
błyskawiczne pociągnięcia były za 
wsze bardzo groźne, a liczne strza 


Dwa zwyciestwa YMCA (Tal: 


mistrza 


ły, jeśli nie ugrzęzły w bramce 
przeciwnika to tylko dlatego, że 
trafiały w bramkarza, który poza 
tem miał również kilka ładnych 
momentów. 

Union dostrajał się do przeciw- 
nika tylko w pierwszej tercji i ja- 
koś dotrzymywał mu pola, następ 
ne jednak dwie upiywają pod zna- 
kiem przewagi zwycięzcy. Bramki 
padły w pierwszej 1 w trzeciej ter- 
cji ze strzałów Króla i obrońcy 
Frencla. Zawody prowadził sędzia 
warszawski p. Zarzecki, 

Zwycięstwo wczorajsze przynio- 
sło ŁKS pierwsze miejsce w tabeli 
i wszelkie szanse do zdobycia tytu 
łu mistrza, nie jest bowiem do po 
myślenia, by drużyna ta mogła 
przegrać dwie pozostałe swe gry z 
Makabi i Tryumfem. 


Poniżej podajemy obecny stan 


tabeli: 
1. ŁKS 42.  UYM 
2. Union 4% 1552 
3. Tryumf 22, 48 
4, Strzelec ŻY 31% 
5. Makabi — 2 1:16 


= 
in) 


Goście pokazali wysoki poziom gry 


W dniu wezorajszym odbyły się 
w sali LTSG przy ul. Zakątnej 
gry sportowe z udziałem „mistrza 
kałtyku” estońskiej YMCA., “która 
zademonstrowała b. wysoki po- 
ziom gry oparty na wzorach ame- 
rykańskich. Przed południem goś- 
cie zmierzyli się z ŁKS., wygrywa 
jąc w koszykówce męskiej po nie- 
zmiernie zażartej walce w stosun- 
ku 30:26 (19:13), Punkty zdobyli 
dla YMCA. Timenkoll 1, Kłusiej- 
ko II i Nosny po 4, Kłusiejko I i 
Gajkowiez po 3, Potocki i Zeleny 
po 2. Dla LKS. Krauze 8, Pegza i 


Wojtowicz po 6, Zalasiewicz 4 i 
Welnie 2. Sędziował dobrze" por. 
Woskowiez. Przed południem od- 
był się również mecz w siatkówkę 


żeńską: ŁKS — Makabi 29:25 
(15:10) i w koszykówkę 2e"ska 
(skrócony) IKP — ŁKS 12:6 (6:2) 

Po południu goście rozegrali 


mecz z Makabi, wygrywając w sto 
sunku 28:18 (21:10). Pozatem od- 
był się mecz w siatkówkę meską 
LKS — Makabi 30:14 i w koszy- 
kówkę juniorów LKS i 
28:18, 


alzani 
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Bez Seweryniaka 


walczyć bedzie Łódź 


we Lwowie 
W zestawieniu reprezenta- 
cyjnej drużyny łódzkiej na 


mecz pięściarski ze Lwowem, 
który wyznaczony został na 
dzień 24 b. m. we Lwowie za- 
szły pewne zmiany. W druży- 
nie łódzkiej zabraknie prawdo- 
podobnie Seweryniaka, które- 
mu kontuzja oka, doznana w 
ostatniej walce z Misiurewi- 
czem nie pozwała ma udział w 
zawodach, to też miejsce jego 
zajmie prawdopodobnie Garn- 
carek, Pewne wzmocnienie dru 
żyny łódzkiej notujemy w 
związku z występem Stibego w 
wadze ciężkiej. 

Ostatecznie łódzka reprezen- 
łacja zostałą ustalona: następu- 
jaco:  Pietrzyński (Brzęczek), 
Kustosz (Spodenkiewicz), Frank 
(Cyran), Klimczak (Pisarski), 
Garncarek (Seweryniąk), Chmie 
lewski Stahl II), Stahl I (Kło- 
das), Stibbe (Kempa). 


Seweryniak oirzy- 
mał juź 
zwolnienie z Sokoła 


Dowiadujemy się, iż doskona 
ły pięściarz Sokoła, Seweryniak 
który nosił się z zamiarem wstą 
pienia do sekcji bókserskiej Ł. 
K. S., otrzymał już zwolnienie 
ze swego klubu macierzystego 
i podpisał zgłoszenie dla nowo- 
powstałej sekcji. W najbiiż- 
szych zawodach organizowa- 
nych przez ŁKS. ujrzymy już 
Seweryniaka startującego 
barwach tego klubu. 


Dźwiękowe Kino 


MIMOZA 


Malowarfościowe zwycięstwo Warszawy 


nad siinie osłabiona bokserska reprczeniacją Poznania 


WARSZAWA. — Międzymiasto 
lay mecz bokserski pomiędzy re- 
f prezentacyjnemi drużynami War- 
|szawy i Poznania wywołał w stoji 
jey olbrzymie zainteresowanie. Wi- 
 downia, przepelniona do ostatnie- 
go miejsca, była świadkiem zwy- 
cięstwa bokserów warszawskich w 
ogólnym stosunku 10:6. 

Zwycięstwo to jednak nie moż- 
na uważać za wyższość boksu sto 
łecznego nad boksem poznańskim, 
bowiem drużyna gości przybyła w 
składzie bardzo osłabionym, a co 
ważniejsza, niektóre orzeczenia sę 
dziów w swej bezstronności pozo 
„stawiały wiele do życzenia, Gdyby 
sędziowie punktowi zechcieli bar- 
dziej objektywnie wydawać swe 
wyroki, to poznańczycy, mimo swe 
go osłabionego składu, wywalczy- 
liby zasłużony wynik remisowy. 

W tych warunkach zwycięstwo 
Warszawy maleje do rozmiarów 
małego epizodu i nie można przy 
pisywać mu specjalnego znaczenia 
sportowego. W szeregach Pozna- 
nia brak było tak doskonałych pię- 
ściarzy, jak Majchrzycki, Wiśniew 
ski i Tomaszewski, Pozatem War- 
szawa otrzymała dwa punkty wal 
kowerem w wadze ciężkiej, w któ- 
iej przeciwnik jej nie wystawił 
swego zawodnika, a mecz Finna z 
Krentzem uważano jako spotkanie 
nadprogramowe. 

W wadze muszej Poznań zdoby- 
wa pierwsze dwa punkty przez Mi- 
siornego, który bije na punkty 
Wieczorka. W wadze koguciej 


w | Kaźmierski, uzyskując szczególniej 
zdecydowaną 


w drugiej rundzie 


KILINSKIEGO 178 


MM — -L -o — M 


Dziś poraz ostatni ! 


Czołowe arcyds. produkcji fr 


anouskiej 


przewagę odnosi zwycięstwo na 
punkty nad Polusem. W wadze 
piórkowej Forlański bije zdecydo- 
wanie na punkty Andersa. W wa- 
dze lekkiej przyznano zwycięstwo 
Birencwajgowi nad Sipińskim, przy 
czem orzeczenie to spotkało się z 
protestem jako wysoce krzywdzą- 
ce poznańczyka. 


W wadze półśredniej  Arski 
przez całą walkę panuje nad sytu 
acją i wygrywa ją, bijąc na pun- 
kty Brzózkę. W wadze średniej 
Karpiński zmusza do poddania się 
w III rundzie Zielińskiego I. odno 
sząc zwycięstwo przez techniczne 
k. o. Również przez techniczne 
k. o. odnosi zwycięstwo Mizerski 
w wadze półciężkiej nad Zieliń- 
skim il. Wreszcie w ostatniej wal 
ce w wadze ciężkiej Finnowi przy 
znano zwycięstwo na punkty nad 
Krentzem. Również i to orzeczenie 
nie można zaliczyć do rzędu uza- 
sadnionych, było ono mało przeko 
nywujące i sprawiedliwość nakazy 
wała uznać remis. 

W ringu sędziował p. Milsz z 
GHZ TZW TEZIE | BRT a DZE N 


Porażka zapaśników 
łódzkich w Warszawie 


Reprezentacja zapaśnietwa łódz 
kiego doznała od YMCA. warszaw 
skiej dotkliwej porażki. Spotkanie 
zakończyło sie wynikiem 12:2. Je- 
dyne zwycięstwo i 2 punkty dla 
Łodzi uzyskał zapaśnik wagi lek- 
kiej Furmański. 


Po 20 gr. 


NAJLEPSZE CIASTKA 


połeca 


Potężny dramat erotyczny na tle cu- 


PRZEJAZD 1. TEL, 133-72 i 209-87 


| CORIERNIA 2- GOMOUNSKIEDO 


downych krajobrazów Italji, 

Upojne i melodyjne piosenki włoskie, 

R artystyczna dla sportowców! 

ole i 

główne: Marie Bell, Jean Murai. 

Nad program Dodatek dźwiębowy. 
Początek seansów; w dni powszadnie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

po 60 gr. 

Następny program: „„Na Zachodzie 
bez zmian”. W roli główn. niezapo- 


Dr. med. 


M. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych I moczopłciowych 


Cegielniana f 
powrócił 


mniany (Bulba) Louis Wohikeim 


a 2 


Uiżyj nędzy 
bezroboślnycih 
i słodujących 


„SANATO” 


Lakłań Położniczo - Chltnegiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
liil klasa 
Oddział 
połośniczo-ginekologiezny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Bychner 

Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad delechiem 
Dr. med. 5. Polakow 


Oddala! chirurgiczny | 


Dr. med, M. Kantor, 
godz, przyjąć 1—3 pp. 


Dr. med. 


adokierski 


Stomatolog-chirurg 
choroby ząòôw, sacząk, * dzią» 
seł, podniabtenia, jazyka ł td. 


regulacja zębów 
Renfgan elekt rap]a 
Ordynuje 3—7 7087 


PIOYRKOWSMA 164 TEL 144-20 


Doktór 


WDŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób akórnych 
i wenerycanych. 
leczenie djatermją 
i eisektroterapją 
{lampa kwarcową) 
Brwyjmuje 0d 9—2 i oð 50, 
w nłedzaiele i święta aŭ 8—1. 
Dla gań ot 6 do 6 gó poj 
ofdałelóa paoozełalnia. 


telefon 141-32 


Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 w. 
W niedziele i święta od 9—11. 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Specjalista chorób skór: | 


nych i wanerycanych 
UL NAWRO7T 2 
TELEFON 1789-89 
Fzmyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiie 


w niedałeię od 11—2 po poładntn 


Dła pań spec. od godz 4—5 pp. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNI 


Lskarzy-spscjałistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-58 
czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11— 1 9 przyjmuj 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 


Łodzi, nie zjednał sobie jednak u- 
znania warszawian. 


Na posiedzeniu zarządu związku 
związków sportowych rozpatrywa- 
no sprawę konfliktu między Pol- 
skim związkiem bokserskim a W. 
0. Z. B. Ostatecznie zarząd zdecy 
dował się wezwać na posiedzenie 


kserski między 
łem a Wawelem z Krakowa przy- 


nionego delegata PZB., celem do: 
kładnego rozpatrzenia sprawy i 
załagodzenia konfliktu. 


Sokól-Wawel 6:6 


Rozegrany w Poznaniu mecz bo 
tamtejszym Soko- 


zarządu w dniu 22 b. m. upowaź- 'niósł wynik 8:6. 


Ł.K.$. konkuruje z Unionem 


Czerwoni zarezerwowali salę, zieloni—termin na 
zawody bokserskie 


Jak już donosiliśmy sekcja 
bokserska ŁKS, zamierza pierw 
szy swój występ publiczny gd- 
być w dniu 31 b. m. poważną 
imprezą pięściarską, w której 
mają wziąć udział pierwszorzęd 
ni pięściarze innych okręgów, 
jak Wocka, Rudzki, Garsiecki, 
Arski, Mizerski. 

Zawody powyższe mają się 
odbyć w sali flharmonji. Tym- 
czasem jak się dowiadujemy 
termin 31 b. m. z powodu zer- 
wania rokowań w sprawie me- 
czu Bawarja — Łódź, został 
zarezerwowany przez 5. 5, U- 
nion na wielką imprezę, w któ- 
rej mają wziąć udział zawod- 
nicy z klubu Heros (Brno). — 
Główną atrakcją tych zawodów 
ma być rewanżowe spotkanie 
czeskiego Carnery, Franka ze 
Stibbem, którego zmusił on do 


poddania się w Ołomuńcu już 
w drugiem starciu. 

Ponieważ w jednym i tym 
samym terminie dwa mecze bo- 
kserskie odbyć się nie mogą 
przeto sprawę tę rozstrzygnąć 
będzie musiał wydział sporto- 
wy ŁOZB. ŁKS. nie majac do 
tychczas sekcji bokserskiej nie 
mógł rezerwować sobie zawcza- 
su terminów, podczas gdy inne 
kluby zastrze;ęg sobie ich pe 
kilka. 

Dziś salą filharmonji w dniu 
31 b. m. dysponuje ŁKS., ter- 
minem natomiast — Union, O- 
stateczna decyzja, który z tych 
klubów w dniu 31 b. m. zamie- 
rzone zawody zorganizuje za- 
padnie na dzisiejszem posiedze 
niu wydziału sportowego Ł. O 
Z. B 


Walne zgromadzenie P.Z.L.A. 


Mistrzostwa pań w Łodzi, a panów w Warszawie 


W sobotę odbyło się walne zgro 
madzenie POZLA. Władze pozo- 
stały prawie bez zmiany. Do za- 
rządu wszedł jako prezes ponow- 
nie p. Zajdecki. Z ważniejszych 
uchwał wymienić należy utworze- 
nie specjalnej komisji organizacyj 
no-propagandowej na czele której 
stanęli wiceprezes Misiński i wice 
prezes Łepkowski jako kierownik 
strony sportowej i majorł. Łebow- 
ski jako kierownik spraw sędziow 
skich. Z ważniejszych dalszych 


uchwał wymienić należy: wprowa 
dzenie od roku 193% mistrzostw 
zimowych w hali krytej, wprowa- 
dzenie kar na kluby, których za- 
wodnicy nie Siang na siarcie, po- 
mimo wyznaczenia ich przez 
POZLA., ustalenie Warszawy, ja- 
ko terenu rozgrywek ©  mistrzo- 
stwo Polski i Łodzi — dla mi- 
strzostw kobiecych. Ponadto skre- 
ślono z listy członków zarządu p. 
Weintała i potępiono jego działal 
ność w charakterze skarbnika, 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych 1 mocsopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—18 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


MASZYNA DO PISANIA prawie 
nowa do sprzedania. Cena 
przystępna. Piotrkowska 8 
mE 


Wspólnym wysil- 
kiem i ofiarą pomóż- 
my hezrobofnym 


TERMOMETRY 


MAKSYMALNE 


KĄPIELOWE 
ŚCIENNE 


ZAOKIENNE 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 
TERMOMETRY POKOJOWE OD ZŁ. 1.20 poleca 


ISTN. OD 1894 R 


Magazyn Optyczny SZYMON URBACH, Sp. 70. o. 


weanerycznych i s ida) |PIOTRKOWSKA 33 


PORADA 3 
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a Kino dźwiekowe PALAC (6 Kino dźwiękowe 
e j Dziś Śr dnaiiwani T | _Dziś premiera! 


o OTW ACE 


7 EES 
4 100-proe. film dźwiękowy w wersji Francuskiej według popularnej Pierwsze 

j powieści CLAUDE FARRERA atcydziełe 

3 PR EUT produkeji 

j | francuskiej 

ks E na rok 1932 

i | x m 
f Fascynujący. dramat miłosny, na tle przeżyć pięknej kobiety, 


tyranizowanej przez jej męża 


Reżyserji znakomitego KURTA BERNHARDA. — W soi gł: ZŁÓWIEKA Ika KÉR ZABIY... 


najpiękniejsza aktorka Francji 


nak DP a 


1 ETEEN 


W roli posła Francuskiego w Konstantynopolu — rasowy 


JEAN ANGELO 


oraz niezapomniany Jean Valjean z „Nędzników* 


GABRIEL GABRIO 


Fascynująca treść! Niebywała gra aktorów! Niebywała wystawa! 
Nad program: Kkomcdja dźwiękowa. 


Początek seansów o g. 4-ej, 
w soboty i święta o g. 12. 


ŁOWIEKAÓWZABIŁoco | mady w mi TU 


r mt apan (zg Wielki i ganialny 


artysta, reżyser i kompozytor arcydzieła p. t. A 


d i 
- — s EE) T 


PREMJERA! moge Men, 


Mimo wysokich kosztów 


fiimu, ceny miejsc x 
za sia kt l żegna serdecznie swych wielbicieli swym ostatnim filmem, który się odbił 


głośnym echem entuzjazmu na całym świecie. 


Poy nieba o 12. > | W mli aliiomj Malak, pełna czaru i uroku WIRGINIA CHERRILL 


Dźwiękowe Kino-Teatry Poraz BUTAAN "” Łodzi ? | 
O D E O N WODEWIL b E > i dni następnych film p. t r 
Dieśń Irubadura 


LAUREL i HARDY pon JÓŚE Mosca 


w filmie p. t. ZA KRATAMI dal glec serr zad M ONA MA RIS. 


r | |. 2 zl; Reklamy tekstem 


Prenumerata ACE Oj eż sera] Elea raz ką redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastraeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
4, 4 ym wat s erita) sia Sy bes zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
groszy, z przesy:ba poostowa w kraju cą (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, zaj gli otahon ie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
raz najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 

Rękopisów redakcja nie zwraca. o 50%% drożej, firm zagr. 10007 Za _Za ogl tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, Ogł. dwukolor. a 50% drożej, 
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